
M  187. Poniedziałek, 9 (21) września 1874. J t l  187.

P ie n m ier a ta  n re jseo w a :
bez odnoś *.enia:

Nr rok  . . it rsr.
>. ti lu eai cy . 1 50 k.
>. •> mYsiąeo . 2 25 k.
». 1 n iosiąc . . — 75 k.

łJl odnoszenie dopl i«a sb 
0 kop. ni(’się<v,iiio.

P r e n u me r a t a  p r z y j mu j e  s i ę :  w W arszawie, w głów nym  kantorze Redakcji
" ’7 i w innych jej kantorach  mii ‘ ‘ 

na New skim  Prospekcie w dc 
w księgarni J . S. Sołowiewa.

i j  j  j  v t u r  itiv u o > iv tjl

przy ulicy Miodowej Nr. 487 i w innych jej kantorach  m iejskich: -  w St. Petersburgu, | > n |  , r n r v  . . . .
w księgarni A. T. Bazunowa na New skim  Prospekcie w dom u O lchinow ej: w Moskwie l i f l K  J  r J / L n A u  1  1 .

  1 !    * T n  ri i •

Prenumerata zam iejscow a
z odsyłką pocztą:

Na role . . . .  12 rsr.
„ 6 miesięcy . . 6 „
„ 8 m iesiące-. . 3 „
.. 1 miesiąc . 1 „

Za ogłoszenia pobiera się: za jeden raz sześć kopiejek od wiersza d ru k u  lub  jego m iej­

sca, za dw a razy, dziewięć kopiejek, za trzy  razy, dwanaście kopiejek i t. d. — 

Oddzielne nwaera sprzedają się po 5 kopiejek.

W YCHODZI CO DZIENNIE,  PRÓCZ PNi  NIEDZIELNYCH I Ś W I Ą T E C Z N Y C H .
Kalendarz praw osław ny.

W e wtorek, 10 ( 2 2 )  września, —  św. M inodory m ucz.

W e środę, 1 1 ( 2  3 ) września, —  św. Feodory prp .
W e czw m tek, 12 (2 4 )  września, —  św. Awtonoma mucz. _

Słońce wsoł.. o go.Iz. 5 min. 4 4 , zaoli. o goda. 6 m in. 1.

Spostrzeżenia m eteorologiczne
d o starczan o  p r m  obe«rw atorjum  w arszaw skie.

Dnia 8 (2 0 ) Września 1871 roku.
'  | Ciśnienie po- 

1 wietrzą spro- 
wadzone do 0°

Temper, pow. 
podług Oalcju- 

aza.
Wilgoci % Kierunek '  

' wiatru.

g- 7 7 5 6  5 +  11.3 88 cicho.
1 75 7 ,2 -f- 18.1 45 zachodni
9 1 7 5 6.3 +  11.7 78 poł.-wsckodni.

Kalendarz rzym sko-katolick i.

We wtorek, 10 (22) września, — św. Maurycego.
W e środę, 11 (2 3 ) września, —  św. T ek li panny męcz.

W e czwartek, 12 ( 2 4 )  września, — N . M. P . od wyk. n.

Wyookośó wody na W iśle stóp 0 cali 6.

OD KANTORU REDAKCJI.

K a n to r  R edakcji D zienników , d la u ła tw ie n ia  
p renum eraty , Z ilł^C Z a f i la  K »*tlegO  Z p p .
prenum eratorów  za m ie jsco w y ch . 
przy dzisiejszym  n u m e r z e ,  lis t  
zw rotny.

P ra g n ąc y  zaprenum erow ać D zienn ik , p o trz e -  „ » OBUKłl, JW»utTO1)W™ uuu# ..agruuza uuw»cza.
b u  je  ty lk o  w p isać  w l iś c ie  sw e  n a z w is k o  i  s ta c ję ,  { Tt°e 8'9 przedm ioty nastąpi nie w dniu dzisiejszym, ja k  by- 

, , , , , -p. • ., I la  ogloszonem , lecz w środę, dnia 11 (23) września, o
p rz e z  k tó r ą  p r a g n ie  o trz y m y w a ć  D z ie n n ik ,  o r a z , „ od?fnie u . cj rano. C ena £iletu  wejśej a  ;  dzień ro z .
dołączyć należność, i zapieczętow aw szy tak o w ą  i dania nagród oznaczoną zostaje po kop. 50.
w l is t  zw ro tny , odesłać go franco do K a n to ru  R e-

wycofanych z obiegu między dniem  8 (2  0 ) stycznia 1 8 7 4  r .  a 
1 ( 1 3 )  t .  r. a  m ianowicie:
1° Listów Zastawnych wartości imiennej rs. 90  7 ,315 .
2 °  Kuponów przy  t y c h ż e .................................„ 5 8,8 2 6 k. 0 5 .
3 °  K uponów  płatnych z ubiegłych pó ł­

roczy wartości „ 4 0 8 ,4 6 0  k. 70 .

5 ,6 4 7 .  Razem  rsr. 1,8 7 4 ,6 0 1  k. 75.

* Komitet ogólnej Wystawy Rolniczej podaje do po­
w szechnej wi edomości, że rozdanie nagród  za odznacza-
1'1 A f l  CIO nrrro/lmirtłw nnotnrvi n i n  n r  /Inni ,1 ..... i  o  Ir U..

dakcji.

D Z I A Ł  U R Z Ę D O W Y .

* N ajjaśniejszy Pan , 3 0 sierpnia, Najmiłościwie) raczył u- 
dzielió o r d e r  ś w.  a p o s t o ł a  A n d r z e j a  p i e r w s z e ­
g o  w e z w a n i a :  M inistrowi W ojny, jen e ra ł - adjutantow i M i- 
lutinowi i jenerał-gubernatorow i m oskiewskiem u, jen e rał-ad ju tan -
towi Dołgorukowowi.

* W  rozkazie Warszawskiego Ober-Policmajstra do P o­
licji Wykonawczej za A* 248 wydanym, zamieszczono: S to­
sownie do obowiązujących przepisów, lud/.io młodzi,

D Z I A Ł  W U W N Ę T R Z N Y .

W1ADOD0Ś0I KRAJOWE.
* W ykaz cen produktów i r artykułów  żyw n ości 

w  m. Płocku, od 22 sierp. (3  w rześnia) do 1 (13) w rześnia  
1874 roku w łączn ie . Za ozetwert: pszenicy I-go  gatun­
ku 10 rub. 33 kop., H -g o  gatunku 9 rub. 71 ‘/a 
kop., żyta L-go gatunku 7 rub. 7 V j2 kop., LL-g0 
gatunku 7 rub . 13 kop., jęczm ienia I-g o  gatunku  8 rub. 
36 kop., owsa I-g o  gatunku  5 rub. 41 k o p , I i -g o  g a-

zajęte przez ja k ą  rodzinę przyjezdną... n iektórzy  zaś są 
tak nieszczęśliwi, że chodzą od dom u do domu, szuka­
jąc  zakątka, w którym by m ogli choć usiąść i spocząć 
cokolw iek po trudach  podróży— i nie znajdują... P ogo­
da sprzyja wystawie z rzadką stałością: od pierwszego 
dnia otw arcia aż do chwili obecnej, w ciągu całego ty ­
godnia, cieszymy się ja k  najpiękniejszemu dniami, ja -  
snemi, cichemi, nie chłodnem i ani też parnem i, takiem i 
właśnie, jak ie  są pożądane dla użycia miłej przechadz­
ki. I  ja k  przyjem ny jest spacer wśród traw ników , m a­
chin różnorodnych, pawilonów, przy dźwiękach kilku  
orkiestr, przy świście rozm aitych machin! U czuwać się 
daje na każdym  kroku  E uropa, ruch europejski; ja k a ­
kolwiek troska zasiędzie czoło, w net rozproszy ją  w y­
staw a ; wszelki sm utek u latu je , ja k  dym lokom o- 
bili... Idźm y więc na  wystawę, zwłaszcza, że w osta­
tnim num erze naszego pisma przerw aliśm y nasze o niej 
spraw ozdanie.

O późnione tak  bardzo, w ydanie zapowiedzianego 
katalogu tegorocznej „W y staw y  R olniczej”, u trudniło  
nam wielce dokładne uporządkow anie w szelkich o k a­
zów, płodów i p rodukcji, w każdym  z oddziałów  sk ła ­
dających tę expozycję. Rozum ie s ię , że zbierając no-

prze? władze skarbow e, adm inistrujące lasam i zarodo- 
wemi.

Podobnież i eksploatacja torfu, na wystawie z ro­
ku 1870, m iała ty lko  jednego  czy dwóch podobno 
przedstaw icieli— na obecnej zaś widzimy ich aż 13-tu, 
a co większa iż okazy torfu przedstaw ione przez nich, 
wszystkie, bez w yjątku praw ie, odznaczają się w ybor­
nym  gatunkiem  tego paliw a, k tóre  w kraju , ogołoco­
nym  z lasów przez siekiery spekulantów , zapewni z cza­
sem m aterja ł drogocenny, dostateczny do zapobieżenia 
niedostatkow i drzew a lub nadm iernem u wzrostowi ceny 
węgli kam iennych. W  ostatnich czasach w idoczną by­
ła  w zrastająca eksploatacja torfów , a osiągnięte ju ż  do­
tąd przez gospodarzy i przem ysłowców rezultaty , zape­
wnie podniecą ich do większego jeszcze rozszerzenia te ­
go oddziału przem ysłu.

N ajlepszym  obrazem  stanu płodów rolniczych, ogro­
dowych i w arzyw nych na tegorocznej wystawie, je s t re­
zultat nagród  przysądzonych przez kom itet i sędziów 
wystawy. R ezultat ten, k tó ry  w podziale na tak  zw a­
ne konkursa, podajem y, jest następujący:

W  konkursie 1, za pszenicą, m edal złoty: Zakrzew ski 
F e lik s  z wsi Staw; m edal sreb rny  wielki: R iedel A le­
ksander z wsi S traszków ka; m edal brązowy: K ow alew -

tunku 4 rub . 92 kop., rzepaku 9 rub. 84 kop., '  ". . 1
grochu 11 rub. 64 Va kop., kartofli 3 rub . 28 kop. }ta tk l> na mieJscu jedyn ie , i to jeszcze z pośp iechem . cuiaszaowKa; m euai nrązowy: K ow alew -

“•----------- -T—j-r-., -■ — --------- . ------ , szy jag lanej 21 rub. 32 kop., owsianej 20 rub . 50 'koniecznym  dla  wcześniejszego sp raw o zd an ia , m ogli- I ski i M eylert z wsi C isie. K rasińsk i h r  T.ndwih „

śray 1 ra“ieliimi porob“ f t,óre r ,k; lub! u~  **za granicę, me inaczej, ja k  po przedstaw ieniu św iade- nej I-g o  gatunku 10 rub. 82 »/a kop., 11-go gatunku 9 j °Puszczem a> aczkolwiek pierwsze dotyczą ty lko różnicy , kówek, Rum ocki H enryk  z wsi K obylniki, L enc G u - 
ctw a U rzędu K onskrypcyjnego, że ku w ydaniu rzeczo- rub. 84 k., żytniej 7 rub . 79 k.; za funt: chleba pytlowe- | w nazłviskach paru  koni, d rugie  zaś, pom inięcia o k a -j staw  z wsi Rembowo.
nvi-.h nasnortów  na nnwien czas. ze wzededu na nad- go 2 % , kop., razow ego 2*/, kop., mięsa wołowego z o- I z»w inw entarza żyw ego takich, k tó re  nie odznaczyły! W  konkursie 2, za ży to  m edal srebru v  wielki K

pasów stepowych 12 t„ p ..= j  n i e m ó w ,  l-jjo  gMu „- ! , i ,  wM<*. , . t i  hr. L udw ik  ,  U r .y u iw ,; m edal .re b ru y  „ J j ™ .

„„„o. U rzędu K onskrypcyjnego,  ------- ... ,-------- ----------
nych pasportów  na pewien czas, ze względu na nad 
chodzące pow ołanie nie zachodzą przeszkody.

Św iadectw a takow e co do konskryptów  nie m ogą­
cych korzystać z wyłączenia od powinności w ojsko­
wej, a zatem należących do pow ołania, w myśl wyda­
wanych corocznie, z początku przez byłą R adę A dm i­
nistracyjną, a później przez były K om itet U rządzający 
przepisów, w ydaw ane były po poprzedniem  zrew ido­
w aniu tej kategorji ludzi, w stałym  U rzędzie K on- 
skrypcyjnym .

Chociaż nowo w ydaną U staw ą o powinności w oj­
skow ej, obowiązek w ydaw ania świadectw wspomnio- 
nych, na W arszaw ski Zarząd M iejski w łożony nie zo­
stał, ze względu jednakże na ciągłe żądania W arszaw ­
skiej Policji W ykonaw czej, co do udzielania tychże 
świadectw, Zarząd M iejski zniósł się z W arszaw skim
I i i d . ,  hnMr,inlnTTtvl fi rt W. • . — I _  -----— - _

ku 9 kop., I i -g o  gatunku 8 kop., z wołów krajow ych I Pr7Vfl. , . , . , , . , .  . . ! , Z U rsy now a’ m edal sreb rny  mały: K o­
l i 1/, kop., cielęciny 9 kop., w ieprzowiny 10 kop.; b a -I  obecnie do spraw ozdania z oddziału  ( Walewski i M eylert z wsi Cisie; m edal brązowy: P u -
ran iny  8Va kop.; za pud: siana 40 kop., słom y 20 " 7 8 ta 'łT  zaw ierającego w sobie p łody  rolne, ogrodo- słowski W andalin  z wsi Swisłocz, M ieczyóski A dam  z 
kop; za wiadro: spirytusu 76%  T rallesa  6 rub., we> w arzyw ne i leśne, nraerniemv nrzedew szvstkiem . wsi Penłow n W Ł I tŁ  r _____  _ •kop; za wiadro: spirytusu 76°/0 T rallesa 6
wódki 46°/0 T rallesa  3 rub. 25 kop.

(Dziennik Gub. Płocki.)

_----- ' , ----------  •> , . c -     | 1 1  y; luuwią u IUUJ wozęuzie; wiuziec się ona un-
Łrzędem Gubern)alnym do powinności woiskowei z ' - _____i.„A.i„ i i • . . . , .
Wnioskiem czyby nie było m ożebnem, nie oczekując! na ‘ ro u . i w ea rac w pos aci nowych,
term inu naznaczonego do pow ołania, pociągać do re-1 Tna^° mu znanycli fizjonomij; i na ulicach — w po-
wizji w U rzędzie te osoby, k tóre  należąc do pow oła- staci lecących od rana  do wieczora, w stronę placu 
nia, przedstaw ią dowody o konieczności udania się za U jazdow skiego, dorożek, koczów, kare t, rydw anów  
granicę, z tern żeby za nich było losow ano i oni ' , , . . . .  J ’
odbyw ali po tein powinność wojskową stosownie d o ! om,,,bu9.ow ] '™ y ° h powozow, m e w iedzieć z jak ich
U staw y. | czasów i jak ieg o  fasonu, przepełnionych nie raz  w spo-

W  skutek  podniesionej kwestji co do porządku u- sób trudny  do uw ierzenia; najciekaw sze zaś są obser- 
w ainiania za granicę za pasportam i ludzi m łodych od | wacje) ja k  nastręczają om nibusy dążące w stronę wy- 
18 do 20 la t w ieku, urodzonych w k ra ju  tutejszym  i . n  .. . .
należących do pow ołania na mocy U staw y o pow in- s,aw y   .z y  wstąpim y do lestau racji lub cukierni,
Rości wojskowej, Zarządzający M inisterstw em  Spraw  azeby posilić się nieco, czyli też zajrzem y do R esursy  
W ew nętrznych, pod dniem  23 czerw ca r. b. za N . 833 dla prze jrzen ia  gazet— wszędzie usłyszym y rozmowę o 
zakom unikow ał J W . W arszaw skiem u Jen e ra ł-G u b e r- wystawie; idziem y na spacer do .g rodu  Saskiego -  i

,  , * „V. UDKi AUUin z
rub., ' re > w arzyw ne i leśne, pragniem y przedew szystkiem , wsi Pepłow o W ielkie, K uczyńska Jo an n a  z wsi K or- 

w ykaznć czytelnikom , czy i ja k  dalece, p rodukcja  i czew, M ieczkow ski Ja n  z wsi Dobieszków. 
hodow la na tem tak  ważnem polu, podniosły się w k ra -  . W  konkursie 3 , za jęczmień, m edal srebrny  m ały: 
ju  tutejszym  w ostatnich czasach. O tóż, trzeba p rzy - j O chenkow ski K aro l z Skrzeszowa; m edal brązowy: Za­
znać po baczniejszym  przeglądzie dostarczonych na te- j krzew ski F e lik s  z wsi Staw; listy pochwalne: Goltz 
goroczną wystawę płodów  i okazów, z tych rozm ai- ' A dam  z wsi Puczyce, G órski L udw ik  z S terdyni, P ta k  

Tych poddziałów  gospodarstw a wiejskiego, że n iek tó - j B albina z wsi G rabów , za jęczm ień i inne o k azy ’roslin
 l re  ? mcll» m ianowicie zaś ogrodow nicfw o, nie ty lko , kłosow ych, Szydłowski A ntoni z wsi W erbkow ice, za

W arszaw y: mówią o niej wszędzie; widzieć się ona da- I lż n ê P08Un§l° się naprzód w c ią g u  ostatnich la t k ilku , j jęczm ień i inne okazy roślin kłosow ych.
lecz naw et spadło widocznie, gdyż na tegoroczną ek  - | W  konkursie 4 za owies. M edal sreb rny  m ały: E ^ e r t  
spozycię ty lko  10 wystaw ców  nadesłało  drzew ka a 14 j J a n  z w. Stężany; m edal bronzow y: N aim ski Aleks°an- 
owoce. C yfra ta nie przewyższa w cale tej ja k a  by ła  j d er z w. Rokotow ; listy pochwalne: K urm anow icz P io tr  
reprezentow aną na ostatniej, z ro k u  1870 w ystaw ie, j z K ryniczki, D ange l Zygm unt z w. G łoskow a.

W  konkursie 6  za gryką. L is t pochw alny: O chenko-

WIADOfflOŚCI MIEJSCOWE.
Wystawa rolnicza.

(;Dalszy ciąg *)
W ystaw a zapełn ia  obecnie sobą całą przestrzeń

ńatorow i, że znajduje koniecznem, załatw ienie tego ro 
dzaju próśb wstrzymać, aż do zatw ierdzenia przez 
W ładzę Praw odaw czą, wniessionego przez M inisterstwo 
Pod d. 13 m aja r. b. za N. 796, pod decyzję N ajw y­
żej zatw ierdzonego przy R adzie Państw a oddzielnego 
6o powinności wojskowej U rzędu o zaregulow aniu art. 
^36 Tom u X IV  U staw y o pasportach w gubernjach 
k raju tutejszego, do ludzi m łodych od 18 do 20 la t 
"4eku, w celu pozbawienia ich możności uchylania się 
°d w ykonyw ania powinności wojskowej.

W arszaw ski U rząd  G ubern jalny  do powinności woj- 
®kowej, w zastosowaniu się do przytoczouego powyżej 
r°zporządzenia M inisterstw a Spraw  W ew nętrznych i 
art. ( 4 4  'ustaw y o powinności wojskowej, na m ocy któ- 
reJi powiatowe, okręgow e lub miejskie urzęda, pi-zystę- 
l'ują  do rewizji konskrypcyjnej osób pow ołanych do 
j j^ b y ,  jedynie po wylosowaniu, postanow ił: osób od 

* do 20 lat wieku, m ających zam iar wydalić się za 
łpjanicę, do czasu nadejścia term inu  powołania, do re- 
V|2ji nie pociągać.

q  O  t a k o w e m  pro tokularnem  postanow ieniu U rzędu 
j ubcrnialnego, zapadłem  w d. 8 sierpnia r. b. N. 14 
yy z a k o in u n i k o wanem mi przy odezwie G u b e r n a t o r a
o a,'8zaw skiego z dnia 29 tegoż miesiąca za N. 316, 
j ^ n'\imiam podw ładnej mi policji, d la wiadomości i na- 

^ teSo zastosowania się.

dyrekcja Główna Towarzystwa Kredytowego Ziem- 
Tyr Podaj e do powszechnej wiadomości, że w dniu 12 ( 2 4 )  
IVj 0lil b. r .  o godzinie 11-ej z rana w dziedzińcu Gm achu 
v,; t owar zys t wa  Kredytowego Z iem skiego przy ulicy Mazo- 
tuitpj folożonym , w obecności delegowanych Członków obu Ko­
go ,°w ‘ D yrekcji Głównej Tow arzystw a Kredytowego Z ien sk ie -

Pełn ionem  zostanie Bpalenie L istów  Zastawnych i kuponów

tam  także słyszym i rozpraw iających o wystawie; sia­
dam y tam  na ław ce — i znowu dolatu ją  nas zewsząd 
rozpraw y o tym że przedmiocie! D am y, m ężczyźni, 
dzieci — wszyscy bez w yjątku mówią o w ystaw ie na 
rozm aite tony— po większej części pochlebne; ironja 
rzadko k iedy  przegląda w takiej rozm ow ie  S ło ­
wem, widzimy wystawę wszędzie, na każdym ] kroku; 
w ypisana jest ona na wszystkich tw arzach w ielkiem i lite­
ram i; trąb ią o niej z całej siły trąby  gazeciarskie;zdaje się 
nawet, że ptaszki wyśpiewują hym ny na je j cześć i owa­
dy uw ijające się w pow ietrzu brzęczą o niej; je s t ona 
radością i chw ałą warszawiaków i w szystkich miast i 
wiosek K rólestw a; w yw ołała ona poskoezenie cen roz­
m aitych tow arów  i produktów ; spowodowała ogrom ny 
ruch  na tu tejszych targach  i w m agazynach; dla niej 
to restauracje, cukiern ie i baw arje przysposabiają 
w dw ójnasób znaczniejszą niż w zw ykłych czasach ilość 
wszelkich artykułów  konsumeji; ona to spowodowała 
zwiększenie się liczby zabaw  publicznych: przyjechała 
trupa  lrancuzka, dźw ięczą konccrta, jakaś panna po­
skram ia lwy... Byw  a atoli niekiedy przykro  tym  z przy­
jezdnych, k tórzy  nie pomyśleli zawczasu o kąciku, w 
którym  m ogliby znaleźć schronienie w teraźniejszej 
W arszaw ie. H otele są przepełnione, cham bres uarnies 
zajęte wszystkie, ja k  rów nież m ieszkania w domacli 
pryw atnych; rzadko które  m ieszkanie kaw alerskie je s t nie-

*) P a trz  N r. 1 8 5  jDzień. Warsz.

pomimo iż ceny owoców niezm iernie drogie  i coraz 
droższe nawet, nie ty lko w gubernjach N adw iślańskich, 
lecz i w całem  Cesarstw ie, pow inny były zachęcić ro l­
ników  i przem ysłowców do starannego  prow adzenia 
ogrodow nictw a, jak o  m ogącego zapewnić producentom  
znakom ite korzyści.

Zą to, sam poddział czysto ro ln iczy  czyli raczej wy­
staw a zboża w ziarnie i w snopach, przedstaw ia się obe­
cnie daleko pokaźniej i bogaciej niż na przeszłych eks­
pozycjach. O gólna liczba wystawców w tym  oddziale, 
wynosi cyfrę 340. Z tych wypada na pszenicę 72, na 
żyto 47, na jęczm ień 28, na owies 33, na groch  17, 
na kartofle 27, na buraki cukrow e 10, na traw y pa-

wski K arol.
W  konkursie 7 za groch. M edal srebrny  mały: 

M ieczkow ski Jan , z w. D obieszków , K rasińsk i hr. L u ­
dw ik z U rsynow a i G ułow a; m edal bronzowy: O tocki 
A rtu r  ze Staszowa; listy pochwalne: K leczkow ski J ó ­
zef z w. Stokow isko, Porazińsk i D om inik  z w. G uaele, 
M azurkiew icz G ustaw  z w. M iedrzw icy K ościelnej, za 
groch i inne okazy roślin kłosowych.

W  konkursie 9 — za kartofle. M edal sreb rny  wielki: 
Sukeesorow ie Szlubow skiego z w. B ranick.

M edal bronzowy: G rodzicki L eopold  z w. P a tko - 
wa R uskiego.

L isty  pochwalne: H ordliczkow ie bracia, z w. T rąb -stewne 10, na rośliny znane m ało, 11, wreszcie, na jesz- ,  ,__________ ____________
cze inne konkursa zboża, 85 eksponentów. W  porów naniu  k l> G lin k a  M ikołaj z w. Szczawina, 
z wystawą rolniczą w r. 1870, jest więc postęp zn ao zn y ;! W  konkursie 10— za buraki cukrowe. M edal srebrny
wówczas bowiem cyfra wystawców zboża wynosiła ty l-  | mały: M ieczysław  E psztein  z w. G aja  i Papro tn i, 
ko 189. Pocieszającą jest ta  okoliczność, iż n ad e-! M edal bronzowy: B ern er R obert z w. Sierzchowo.’
słane na tegoroczną wystawę, płody leśne i torfy, przed • D yplom  uznania: D ippe z A schersleben.
staw iają się dobrze i dają prześw iadczenie, że i na tem  W  konkursie 11— za cykmję. L ist pochwalny: M osz-

kowski E lk an  D aw id z kolonji Łabędź.bogatem  polu, zaczęto ju ż  u nas podejmować energicz 
-ne prace, snadź zrozum iawszy niesłychaną doniosłość 
onych w przyszłości krajow ego gospodarstw a i prze - 
m ysłu. W praw dzie, cyfra sam ych okazów w tym  pod­
dziale jest bardzo drobna, bo ty lko sześciu  wystawców 
dostarczyło nasion leśnych, dw udziestu zaś jedyn ie  n a ­
desłało  drzew ka leśne, dw u, trzy i cz te ro le tn ie— za to 
zaprodukow ano aż piętnaście egzem plarzy planów do­
tyczących urządzenia gospodarstw a leśnego i porębów 
starodrzew u; w każdym  razie jed n ak , drobne te cyfry, z e ­
staw ione z cyframi wystawy z ro k u  1870, prezentują się 
bardzo korzystn ie  i są dow odem  rzeczyw istego na tej 
drodze postępu, albow iem  na ową wystawę ty lko  dwóch 
eksponentów  pryw atnych, stanęło do konkursu, zaś opi- 
sy gospodartw  leśnych i okazy pni, nadesłane były  w 
ó wczas, wyłącznie ty lko przez instytytucje publiczne i

W konkursie 12— za len. M edal sreb rn y  wielki1 
Byczeński A leksander z. w. Sarafanow a.

M edal bronzowy: B aron  K litz ing  A d o lf z w. P a -  
rzym iechy.

L ist pochwalny; P tak  B alb ina  z w. G rabów .
W  konkursie 15— za rzepak. M edal srebrny  m niej­

szy: Daszewski M ichał z w. B rzum in.
M edal bronzowy: H r. Zam ojski Stanisław  z w .

M aciejowice.

W  konkursie 21— za chmiel. Potw ierdzenie m edalu 
srebrnego otrzym anego na wystawie w r. 1870: hr. 
A leksandra P otocka z W ilanow a; D yplom  uznania: 
K ann  Jó ze f z N o rynberg ji i T anzer z Saao.

IV konkursie 2 6 — za wyką. Potw ierdzenie m edalu 
srebrnego , udzielonego na wystwie w r . 1870: M a -



zurkiewicz Gustaw z M icdrzwicy Kościelnej.
W  konkursie‘27— za łubin. List pochwalnym Naimski 

Aleksander z w. Kokoto w, Popow  i Czystiakow za u- 
siłowanie zniszczenia gorzkiego smaku w Łubinie.

W  konkursie 28— za sporek. List pochwalny: Dobr- 
ski Maksymiljan z w. Olbięcin.

W  konkursie 29— za kukurydzą. Medal bronzowy: Ze- 
dnik W ładysław  z w. W ilg i. List pochwalny: Baron 
Fraenkel Antoni z w. Ostrowiec,

Z a  d r a p a c z :
List pochwalny: Skirmunt Aleksander z w. Porzece.
W  konkursie 30, za trawy pastewne. Medal srebrny 

wielki: Grodzicki Leopold z w. Patków Kuski.
List pochwalny: Hr. Zubow Mikołaj z m. Szawle.
Z a  g o r c z y c ę  ż ó ł t ą :  List pochwalny: Hr. Zu­

bow Mikołaj z m. Szawle.
W  konkursie 31— za buraki pastewne. Medal srebrny 

mały: Mieczkowski Jan z w. Dobieszków.
W  konkursie 35— za kolekcją zbóż, roślin okopowych, oraz 

prowadzenie odpowiednich doświadczeń i spostrzeżeń. D y ­
plom honorowy: Szkoła wyższa agronomiczna im ie­
nia Haliny w Żabikowie, Busch A . z Gr. Massow w 
Pomeranji, za zbiór kartofli inało znanych odm ian, 
G roling z Linderbergu pod Berlinem, podobnież za 
kartofle.

Dyplom  uznania: N iegolew ski Kazimierz z w. W ło -  
ściejowki, za zbiór zbóż, nasion i roślin pastewnych.

L ist pochwalny: Dobrski Maksymiljan z w. O lbię­
cin za zbiór ziemi, Hordliczkowie bracia za zbiór kar­
tofli, Breza Achilles z w. Siekierzyńce za nasiona; prócz 
tego Huba M ieczysław z w. Nowej wsi, otrzymał pu- 
har srebrny, ofiarowany przez hrabinę Aleksandrę Po­
tocką i list pochwalny za okazy zbóż i roślin paste­
wnych, wyhodowanych na różnych nawozach mineral­
nych i za przedstawienie okazów z doświadczeń.

W ynagrodzenie pieniężne: Jakóbczak Mikołaj z w. 
W ola Lenczewska, za okaz pszenicy rs. 25. Sielakow- 
ski Franciszek Z w. Pepłow o wielkie, za okazy jęcz­
mienia i owsa rs. 25. Ciesielski Konstanty z w. 1 e- 
płowo wielkie, za okaz kartofli rs. 25. Łukianow Ze- 
nobiusz w. Szczebro Olszanki, za okazy lnu rs. 50.

a) Za płody ogrodnictwa warzywnego: Medal srebr­
ny mały: W illm an Aleksander z w. Szczęślewice pod
Warszawą; za kalafiory oraz za rozległą produkcję 
warzyw. W illm an Antoni z w. Szczęślewice pod W ar­
szawą, za pietruszkę uprawianą na 3 morgach, oraz 
produkcję nasion, a w szczególności nasion kalafiorów. 
Medal bronzowy: Hr. Krasiński Ludwik z w. L rsy-
nowa, za kapustę uprawianą na gruntach torfowych i to 
na rozległej przestrzeni. Bauerfeind Gustaw z w. G oł- 
kowa, za melony i arbuzy. L ist pochwalny: Babicki 
Antoni z W arszawy, za buraki. Gorzelnicki 1 o masz 
z W arszawy, za pomidory. Kwiatkowski Zenon z N o­
wej Pragi, za kalarepę, na gruntach piaskowych hodo­
waną. M ieczkowski Jan z w. Dobieszkowa, za fasolę. 
Grodzicki Leopold z w. Patkow-Ruski, za kalafiory na 
gruntach torfowych uprawiane. Huba Ltnilja, z Nowej 
wsi, za szparagi.

b) Za płody ogrodnictwa owocowego. Pulsar srebrny 
ofiarowany przez Hrabinę Aleksandrę Potocką otrzy­
mał p. Aleksandrowicz Jerzy, dyrektor ogrodów B o ­
tanicznego i pomologicznego, za niezmordowaną pra­
cę przy urządzaniu ogrodu pom ologicznego, nader wa­
żnego dla kraju zakładu i postawienie go na stopie 
odpowiedniej jego  zadaniu.

M edal srebrny wielki: hr. Krasiński Ludwik z Ur­
synowa, za 4,000 drzewek owocowych rodzących, w do­
brych odmianach i szkółki znacznych rozmiarów, M osz­
czyński Józef z Targówka za hodowlę winorośli i ob­
szerne szkółki, Kurnatowski A lfred i Olimpia z w. 
Brudzewa, za zdrowe, silne drzewlła owocowo, po ni­
skich cenach sprzedawane, Kopczyński Ignacy z wsi 
H ołodek, za wyborne owoce i drzewka owocowe. M e­
dal bronzowy: W illm an Franciszek z W arszawy, za
wielką ilość pikowanych dziczek, drzew owocowych 
i zbiór owoców w doniczkach; Zagoskin W awrzyniec 
z wsi Abakanowa, za hodowlę drzew owocowych na w iel­
ką skalę i rozdawanie drzewek owocowych włościanom, 
jak również za zbiór owoców; W anasek Jan z Warszawy, 
za ananasy. List pochwalny: Jankowski Maciej z U s- 
prudziów, za znaczną liczbę drzew owocowych, posa­
dzonych w roku bieżącym; Brondo W incenty z w. Tal- 
kiszek, za znaczną liczbę drzew owocowych, posadzo­
nych w roku bieżącym; Podbereski Michał z w. W y- 
sobiego Dworu, za drzewka owocowe, Księżna G oli- 
cyn ze Starej W si, za ananasy, brzoskwinie i wino­
grona, hr. Potocki Maurycy z wsi Jabłonny, za owoce; 
Szydłowska Eliza z W erbkowic, za ananas na inspek­
cie wyhodowany; Ostrzykowski Benedykt z W arsza­
w y, za staranne sprawozdanie z 10-letniej hodowli w i­
norośli; Ulrych Karol, za ananasy i drzewka owocowe; 
Orkisz Aniela z Kawy, za galarety i konserwy ow o­
cowe; Boucquerel Filip z W arszawy, za konserwy ja­
rzyn i owoców; M ieczkowski Jan z Dobieszkowa, za 
śliwki, Rathke i Syn, z Praust pod Gdańskiem, za drze­
wka owocowe. W ynagrodzenie pieniężne: Baczyńska 
M agdalena, za zbiór owoców rs. 50, Stopczyk K on­
stanty z W arszawy, za zbiór owoców rs. 30; B a­
bicki Antoni z W arszawy, za drzewka owocowe i owo­
ce, rs. 20. L isty pochwalne dla ogrodników zostają­
cych w służbie prywatnej lub rządowej, zakładów w y­
stawiających swoje produkta: Krebs Fryderyk, starszy 
ogrodnik w zakładzie braci Bardet w Siedlcach, I  ei- 
gel August, starszy ogrodnik lir. Krasińskiego Ludw i­
ka z Krzynowa, Górski Stanisław, staiszy ogrodnik  
hr. Potockiej Aleksandry w W ilanow ie, Breitwieser 
W ilhelm , ogrodnik p. Ignacego Kopczyńskiego. W y ­
nagrodzenie pieniężne: Piechowski Sylwester, młodszy 
ogrodnik ogrodu pomologicznego rs. 30. W iniarski 
Kazimierz ogrodnik lir. M aurycego Potockiego rs. 25, 
W iche, ogrodnik księżnej Golicyn rs. 20. Zagoda Mi­
kołaj ogrodnik braci Hoser rs. 15, W alilko Antoni

ogrodnik braci Bardet rs. 15, Dziugas Marcin, ogro­
dnik braci Bardet rs. 10. (d. c. n.).

Spraw ozdanie z odb ytego  w  dniu 5 (17) i 6 (18) sierpnia  
1874 roku konkursu „Żniw iarek i K osiarek .”

Komisja Komitetu W ystawy Rolniczej powołana do 
zdania sprawy z odbytego w dniach powyższych kon­
kursu żniwiarek i kosiarek na polach Rakowca, pragnąc 
dać poznać zasady i postępowania, których się trzymali 
sędziowie przy ocenianiu machin przedstawionych do 
konkursu, podaje W' streszczeniu informacje, jaką przy­
gotowała na podstawie sprawozdań z podobnychże 
konkursów w Hostowicach pod Pragą Czeską i w Bri- 
zay, a którą -doręczyła i objaśniła pp. sędziom na 
przedwstępnem posiedzeniu w dniu 3 sierpnia.

Sędziowie dzielą się na dwa oddziały:
Pierwszy oddźiał składać będą specjaliści technicy, 

biegli w mechanice; drugi oddział stanowić mają go­
spodarze rolnicy.

Każdy z członków sądu ozńaczy nutnerami|na dru­
gostronnym szemacie, we właściwych rubrykach, sto­
pnie dokładności działania i konstrukcji. Numera od 
1-go do 10-ciu stanowić mają skalę, której się należy 
trzymać w ocenianiu.

Liczba 10 oznaczać ma stopień najwyższy, nie po­
zostawiający nic do życzenia, 5 dobry, jednostka zły 
zupełnie.

Następujące przymioty oceniane będą cyframi, a 
dla każdego z nich ustanawia się odpowiedni współ­
czynnik.

W spółczynniki
dla żni­ dla ko­

wiarek siarek

1. Prostota b u d o w y ....................... 10 10
2. Trwałość m d ch in y ....................... 10 15
3. Równowaga przyrządu . . .  5 5
4. Siła pociągowa (dynamometrem) 15 15
5. Łatwość p rzew o zu ....................... 5 —

6. C i ę c i e ...............................................15 20
7. O d k ła d a n ie ...................................10 —
8. Ilość wykonanej roboty w godz. 15 20
9. Cena poniżej normy . . . .  — —
Przymioty 1, 2, 3, 4, ocenią porównawczo tak w

spoczynku jak i w ruchu machin biegli technicy, 5, 6, 
7, 8, rolnicy, z tą różnicą, że przy konkursie kosiarek 
rubryki 5 i 7 opuszczone będą.

Liczby odpowiadające cenie żniwiarki lub kosiarki, 
sędziowie wspólnie oznaczą.

Najmniejsza siła pociągowa oznaczy się cyfrą naj­
wyższą 150; odpowiednio do tego, większe natężenie si­
ły  pociągu, odznaczy się niższemi cyframi.

Najniższa cena żniwiarki lub kosiarki, oznaczona 
będzie cyfrą 150; najwyższa 60, pośrednie ceny odzna­
czone będą pośrodniemi cyframi.

Skombinow’ane żniwiarko-kosiarki, których ceny łą ­
cznie są podane, należy ocenić z rozłączeniem części 
tej ceny na żniwiarkę, a części na kosiarkę, przyjmując 
za podstawę tego rozdziału żniwiarkę i kosiarkę Sa- 
rouelson, do najtańszych zagranicznych należącą. Z su­
my tych dwóch i/1 na żniwiarkę 3/, na kosiarkę wypa­
da. Podzieliwszy w takim stosunku ceny skombinowa- 
nych machin, najniższa cena żniwiarki wypadnie 178, 
kosiarki 132 rub.

Przyjmując najniższą cenę 178 rs. za odpowiednią 
najwyższej ocenie w cyfrach 150, a najdroższą żniwiar­
kę w cenie 300 rs., oceniając cyfrą najniższą 60 rs„ 
resztę różnic \ \  cenach uwzględni się odpowiednio do 
różnicy w rublach, licząc na jedność w cyfrach 1 rs. 
33 kop.

Johnston sześcio-stopowa żniwiarka, jako najszersza 
z machin, miałaby prawo być o '/5 od innych droższą, 
gdyż o ł/s więcej w jednakowym czasie jest w stanie 
zżąć; cena więc jej odpowiednio do innych, mogłaby 
wynosić 360 rs.,* a że kosztuje 315, należy więc dodać 
do cyfry najniższej 60, cyfrę 34, a otrzyma 94.

Cyfry dotyczące się każdej żniwiarki, oceniające je­
den przymiot, zsumowane i podzielone przez ilość g ło ­
sów które je podały, dadzą iloraz, który pomnożony 
przez odpowiedni temu przymiotowi współczynnik, u- 
tworzy iloczyn oceniający średnio pojcdyńczy przymiot 
machiny.

Suma tych iloczynów dla każdej machiny osiągnię­
ta wykaże jej właściwy stopień; do niej dodaną zosta­
nie cyfra przyznana ex re ceny sprzedażnej.

Najwyższe stopnie w każdej kategorji przymiotów, 
pomnożone przez właściwe tyra przymiotom współczyn­
niki, dają sumę 850, do której dodawszy najwyższą 
cyfrę za taniość, otrzymuje się 1,000, który to rezul­
tat stanowi maximum oceny.

W  celu zbadania mechanicznej budowy i składu 
machin w spoczynku, sędziowie zgromadzili się w przed­
dzień konkursu w R akow cu, gdzie już [wszystkie ma­
chiny dostawione zostały, spisali przymioty mechaniczne 
machin i ułożyli pospołu z rolnikami porządek postę­
powania przy próbach.

D o konkursu zameldowane zostały:
Żniwiarki.

1. Lilpop Rau et Comp.: Samuelson et Comp.: 
(Royal).

2. W arszawska Fabryka (Ostrowski): W alter A. 
W ood (N ew  Champion).

3. AVarszawska Fabryka (Ostrowski): W arder A. 
Mitschel, Hoosick Falls N . S. Ohio. (Champion).

4. Mejzner z Lublina: (Buckey) ulepszona przez 
Mcjznera.

5. Mejzner z Lublina: Mejzner własnego systemu.
6. Grubiński: W arszawianka, Grubiński.
7. Ławicki: Johnston kombinowana M erveilleuse.
8. Ławicki: Jolmston jednokołowe z cięciem 6-cio  

stopo ffcra.
9. Ławicki: Johnston jednokołowa z cięciem 5-cio  

stopowem.
10. Ławicki: Johnston jednokołowa angielska.

11. Rodkiewicz: (Balance Stendard. Picksley Sims 
et Comp.

12. Rodkiewicz: (Spring Balance) z ruchomemi gra­
biami. R . Hornsby et Sons.

13. Rodkiewicz: (Spring Balance) z nieruchomemi 
grabiami. R. Hornsby et Sons.

14. Rodkiewicz: (Burdick Ceres) Osborne et Comp.
15. Rodkiewicz: (Kirby) z odkfadaczem jBaltimore. 

Osborne et Comp.
16. Rodkiewicz: (Kirby) z odkład. Burdick. Osbor­

ne et Comp.
17. Goldenring: (Buckey) Adriance Piat et Comp.
18. Mac Leod: Brandley Minerwa Siracu.se.
19. Jabłoński: (Burdick Ceres) Jabłoński.

Kosiarki:
1 Lilpop i Rau: Samuelson et Comp. (R oyal).
2. W arszawska Fabryka (Ostrowski) W alter et 

W ood.
3. Ławicki: Johnston.
4. Rodkiewicz: Kirby.
5. dto Hornsby.
6. dto Balance Stendard.
7. Goldenring: Buckey.
W" d. 5 (17) sierpnia we środę, sędziowie zebrani w 

liczbie 18 podzielili się na sześć oddziałów po trzech w 
każdym (1 technik, 2 rolników), a mianowicie:

Oddział I-szy składali: Panowie Biesiekierski, Gro* 
towski, Tomicki.

Oddział I l-g i. Dangel, Skrutkowski, Sporny.
Oddział III-ci. D obiecki, Koźmiński, Schiitz Adolf 

i (jako zastępca nieprzybyłego p. Krzyżanowsk iego), 
Hantko.

Oddział IV . Huba Mieczysław, Hryszkiewicz Rep- 
phan August.

Oddział V-ty. Gołębiewski, Huba Stanisław, Ł ę- 
picki, R udzki..

Oddział VI. Bersohn Jan, Czacki Jan, Roztropo- 
wicz Hannibal.

W  dniu 5 (17) sierpnia o godzinie 8-ej 1’ano próby 
rozpoczęto; na pszenicy gęstej, dobrze wyrosłej, wol­
nej od chwastów, na płaskiej uprawie, biorąc ko­
lejno po 6 żniwiarek. Losem wyznaczone zostały 
do każdej żniwiarki: oddział sędziów, konie, i dzia­
łek numerem oznaczony. W ypada tu nadmienić, że 
konie do machin użyte, były miejscowe, folwarczne, 
sędziowie jednakże dozwolili pp. wystawcom uży­
wać własnych koni, o ile się bardzo od zw ykłych  
folwarcznych nie odróżniały (poniżej wymieniono bę­
dzie, którzy wystawcy mieli własno konie). D ziałki 
miały być dokładnie odmierzone i zawierać po 300 
prętów kwadratowych; zachodziły jednakże pomiędzy 
niektóremi różnice w przestrzeni ach, następnie sprosto­
wane rachunkiem. Za podstawę w ocenieniu ilości 
wykonanej roboty był wzięty czas na ścięcie 150 
pr. kw.

Po skończonych próbach na pszenicy i po dwugo­
dzinnej przerwie przeznaczonej na uporządkowanie ze­
branych przez pp. sędziów materjałów, przystąpiono 
do prob na owsie tą samą koleją machin, z wyjątkiem  
N. 1. Balance Stendard, która się cofnęła od konkur­
su, a na jej miejsce przypuszczono żniwiarkę Ceres p. 
Jabłońskiego, dopiero w południe na konkurs dosta­
wioną. Owies przeznaczony do cięcia był w dwóch 
przestrzeniach; na jednej 12 morgów wynoszącej, był 
dosyć lichy, rzadki i nizki; na drugiej zaś koło dw o­
ru był dobry, gęsty i nieźle wyrosły. Po ścięciu tych 
dwóeh przestrzeni owsa, sędziowie zebrali się na nara­
dę, celem ułożenia porządku postępowania na dzień na­
stępny, zakomunikowania sobie uwag zebranych, n ie­
mniej zakwalifikowania przez głosowanie 8 żniwiarek 
do konkursu ścieśnionego. (D . c. «.)

Z /MYCE GUBERNI!
* O pobycie Jego Cesarskiej Mości Najjaśniejszego 

Pana w Czugujewio, „Dziennik Gubernjainy Charko­
wski" podaje następujące szczegóły:

Przyjechawszy 24 sierpnia (5 września), o godzinie 
10-ej wieczorem, do Czugujewa, Najjaśniejszy Pan ra­
czył udać się do pałacu.

_ Następnego dnia, 25 sierpnia (3 września), o go­
dzinie 8-ej zrana, Jego  Cesarska Mość raczył udać 
się do świątyni katedralnej czugujewskiej dla wysłu­
chania liturgji św. i wychodząc z pałacu raczył przyj­
mować przedstawiające się Jego Cesarskiej Mości oso­
by, pomiędzy któremi znajdował się marszałek szlachty 
powiatu Żmijewskiego, Lesiewicki, i prezes urzędu zie­
miańskiego tegoż powiatu, Griechow. Na całej drodze 
od pałacu do świątyni katedralnej, Jego Cesarska Mość 
witany był przez zgromadzony lud pełnemi zapału o- 
krzykami.

Po skończonem nabożeństwie, Najjaśniejszy Pan od­
był przegląd wojsk zgromadzonych pod Czugujewem, 
Jego Cesarska Mość powinszować raczył awansowania 
na oficerów 13 podchorążym piechoty i jazdy, którzy 
wywołani zostali przed front i którzy ukończyli kurs 
nauk w szkołach junkrów pierwszego rzędu, poczem, 
z pozostałych na placu broni pierwszych kompanij puł­
ków piechoty, Jego Cesarska Mość wybrać raczył 32 
żołnierzy do gwardji. Najjaśniejszy Pan udzielić raczył 
wszystkim niższym stopniom, znajdującym się w szere­
gach, po 50 kop. na każdego, tym zaś, którzy mają 
szewrony—po 3 ruble.

Po powrocie z przeglądu, u Najjaśniejszego Pana 
dane było śniadanie, na które dostąpili zaszczytu być 
zaproszonymi naczelnicy dywizij i inni dostojnicy. O g o ­
dzinie 2-ej po południu, Jego Cesarska Mość wyjechać 
raczył na powrót do Charkowa.

Tymczasem, o godzinie 1-ej po południu, do ban- 
hofu charkowskiego przybył pociąg Cesarski, którym 
raczyła przyjechać Najjaśniejsza Pani.

Jej Cesarska Mość Najjaśniejsza Pani raczyła przyj­
mować w wagonie gubernatora, marszałka szlachty gu- 
bernji charkowskiej i wice-gubernatora. Następnie, 
wyszedłszy z wagonu, Jej Cesarska Mość raczyła fei- 
skawic rozmawać z uczennicami instytutu i gim na­
zjum żeńskiego oraz z ochmistrzyniami tych zakładów  
naukowych, paniami Nickiewiczową i Mediszową, jak  
również z kui-atorem okręgu naukowego charkowskie­
go, radcą tajnym W oskresieńskim. Pełniący obowią­
zki prezydenta miasta miał szczęście podać Najjaśniej­
szej Pani, stosownie do zwyczaju ruskiego, chleb i 
sól. Po powrocie do wagonu, Jej Cesarska Mość ra­

czyła rozmawiać także z małżonką wice-gubernatora 
panią Szostakową, i z ochmistrzem Dworu Szozerbini- 
nem, który ofiarował Najjaśniejszej Pani bukiet kwia­
tów. O godzinie 1-ej minut 15 pociąg, żegnany gło- 
śnemi okrzykami „hura“ , wyruszył w dalszą drogę.

Przed godziną 4-ą popołudniu , ulice i place, przez 
które miał przejeżdżać Najjaśniejszy Pan po powrocie 
z Czugujewa, zaczęły napełniać się ludem.

O godzinie 4 ‘/2, Jego Cesarska Mość raczył przy­
jechać do Charkowa.

Na przestrzeni czterech przeszło wiorst, po drodze 
którą Najjaśniejszy Pan raczył jechać od wjazdu do 
miasta aż do stacji kolei żelaznej, wszystkie niemal domy 
przyozdobione były flagami, zielonością i cyframi Jego  
Cesarskiej Mości. Postać uroczysta, jaką miasto Char­
ków przybrało wówczas, ożywiona* była bardziej je ­
szcze z powodu mnóstwa ludu przepełniającego ulice i 
witającego Najjaśniejszego Pana nieumilkającemi i p e ł­
nemi zapału okrzykami.

Na stacji^ drogi żelaznej, dla powitania Jego  C e­
sarskiej Mości, zgromadzili się wszyscy zwierzchnicy 
władz, niektóre damy z towarzystwa charkowskiego i 
uczennice instytutu i gimnazjum żeńskiego. Najjaśniej­
szy Pan raczył łaskawie rozmawiać z ochmistrzyniami 
instytutu i gimnazjum i z niektóremi innemi osobami.

O godzinie 4 3/4 po południu, pociąg Cesarski wy­
ruszył w dalszą drogę, żegnany głośnemi okrzykami 
ludu.

* Z Niższego Nowogrodu piszą do Birżewych Wia­
domości pod  dniem 17 (29) sierpnia: Teraźniejszy jar­
mark n iższonow ogrodzki nie zgromadził tak wiele ludu, 
jak poprzednie jarmarki; pomimo to, suma ogólna je­
go obrotów^ przewidywana jest nie mniejsza od t.akiej- 
że sumy osiągniętej w roku zeszłym, w którym obroty 
doszły do wysokości 274 miljonów rubli; pod'łuc wszel­
kiego prawdopodobieństwa, operacje handlowe ° i obra­
chunkowe jarmarku teraźniejszego ukończone będą nie 
wpierw jak 1 (13) lub nawet 5 (17) września, albo­
wiem bardzo wielu kupujących zjeżdża się teraz do­
piero.

* 7W .K 'j°Y ie bawił niedawno, jak donosi gazeta 
Kijewlamn z 24 sierpnia (5 września), jenerał włoski 
hrabia La Marmora, który był przed kilkunastu laty mi­
nistrem wojny i prezesem gabinetu turyńskiego.

* Dnia 21 sierpnia (2 września) zakończone zostały 
pface trzeciego zjazdu  archeologicznego w  K ijow ie.
Przyszły zjazd archeologiczny odbędzie się w Kazaniu.

* Dziennik Gub. Ufimski donosi, że u sta w a  o obo­
w iązk u  słu żb y  w o jsk o w ej rozeszła się pośród ludności 
gubernji  ̂ w ogromnej liczbie egzemplarzy. Oprócz 
znacznej ich liczby, wysłanej przy gazetach stołecznych 
w kształcie dodatków, w Ufie ustawa ta była drukowa­
na w tysiącach egzemplarzy w drukarniach gubernialnej 
i prywatnej. Ludność baszkierka kraju, mająca wstręt 
w ogóle do książek, na ten raz przezwyciężyła swój 
wstręt: nowa ustawa przedostała się i do ludu baszkir- 
skiego.

T E L E G R A M Y
\ DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO.

M a d r y t ,  20 września. Działania armji północnej 
rozp oczęły  się; trzy  d y w iz je , dow odzone przez jen era łów  
Laserna, Moriones’a i C eballos’a, w y k on ały  ruch skom bi- 
n ow any. K arliści w  oko licach  E ste lli są, zaalarm ow ani i 
dopuszczają , s ię  nadużyć w sze lk ie g o  rodzaju . Zrujnow a­
ni w ieśn ia cy  są, w  rozpaczy.

WIADOMOŚCI 2AGMNICZNE.

* Jak to było do przewidzenia, przepisy - prassowe 
były głównym  przedmiotem obrad na ostatniem posie­
dzeniu komisji nieustającej, w W ersalu. Dotąd, znamy 
oświadczenie się rządu w tej kwestji, jedynie tylko z 
krótkiej depeszy telegraficznej; jest ona wszelako dość 
jasną pomimo swojej treściwości, ażeby można sobie 
było zdać, mniej więcej, ścisłą sprawę z uwag 
uczynionych przez ministra spraw wewnętrznych. J e ­
nerał Chabaud Latour najbardziej zarzuca dziennikom  
republikańskim to, iż one tak mało się zajmują „wiel- 
kiem stronnictwem mającem za sobą większość w par­
lamencie a które umieściło marszałka Mac-Maliona na 
czele rządu.“ Idzie tu o stronnictwo orleanistów lub 
innemi słowy, o stronnictwo osobistego siedmiolecia, to 
właśnie, które chce uorganizować system obecny, lecz 
pod warunkiem iż owa organizacja będzie przeważnie 
czasową tylko, iż nie będzie odłączona od osoby mar­
szałka Mac Mahona i że wraz z upływem terminu 
mandatu powierzonego księciu M agenty lub i wcze­
śniej nawet, jeśli władza dzisiejszego prezydenta skoń­
czy się przed oznaczonym terminem, wszystko zostanie 
zakwestjmowane, słowem idzie o stronnictwo, pojmu­
jące iż kwestjo formy rządu ma być uważaną za zde­
cydowaną tak długo tylko, dopóki marszałek M ac-M a- 
hon będzie przy władzy, lecz że zostanie ona natych- 
mius otwartą w dniu, w którym jego  prezydentura się 
zakończy. l e j  to frakcji właśnie, organa republikań­
skie, zdaniem ministra spraw wewnętrznych, nie szanu­
ją tak jak ona zasługuje. Jenerał Chaboud Latour 
twierdzi, że frakcja ta posiada większość w Zgroma­
dzeniu Narodowem. — Czyliż te jego twierdzenie nie 
stanowi przedmiotu do wywołania zaprzeczeń? Nadto 
jeszcze, bez względu na to, czy stronnictwo uważane za 
własne przez ministerstwo, posiada lub nie posiada 
większości w Zgromadzeniu, nie podobna jest przecież 
utrzymywać, iż ma ono za sobą większość głosów ca­
łego kraju. W szystkie ostatnie wybory są właśnie 
przeciwnym dowodem. Opinja publiczna oświadczyła 
się na drodze głosowania, kilkakrotnie już i w sposób 
najformalniejszy, przeciwko dalszemu odkładaniu roz­
wiązania kwestji rządowej i pragnie ona bezpieczeń­
stwa o jutro i w tym to celu, pomagała zwyciężać w 
ostatnich czasach kandydatom reprezentującym formę 
rządu oznaczoną ściśle.

Goniec Urzędowy pisze w ostatnim przeglądzie po­
litycznym: „Dnia 2-go września, w rocznicę kapitulacji 
Sedańskiej, która nadała taką świetność orężowi N ie­
miec, te ostatnie obchodziły początek nowego okresu



SWej  historji, k tóry  pow stał od ukończenia wojny z 
Francją, j ogłoszenia zjednoczonego Cesarstw a N iem ie­
ckiego. P ro testac ja  a rcyb iskupa m ogunckiego K ette- 

który  odm ów ił p rzyjęcia udziału w powszechnej 
r&dości ludu niem ieckiego, znalazła niew ielu naślado- 
°ów i rocznica Sedańska była  obchodzona w Niemczech 
2 znaczącą jednom yślnością. O dtąd 2 września stanie 
8l§ praw dopodobnie świętem narodow em  ludu niem ie­
ckiego, który  z własnej inicjatyw y w ybrał dzień kapi­
tulacji Sedańskicj na uroczyste wspomnienie swego o-
drodzenia.

„O debrane przez N iem cy w ostatniej w ojnie od 
Francji prow incje A lzacja i L o ta ry n g ja , tak n ieprzy ja- 
źnie przedtem  usposobione względem nowego rządu, 
2aczynają w ostatnich czasach widocznie jednać się z 
8Wem położeniem, przynajm niej biorą m niej lub  więcej 
Czynny udział w zarządzie sprawam i miejscowcmi w 
granicach wskazanych przez rząd, k iedy tymczasem 
pierwotnie, widocznie uchylały  się od korzystania z 
badanego im praw a, zaw iadyw ania miejscowemi po­
trzebami ekonom icznem i. A le  zarazem  pośród lud n o ­
ści alzacko-lo taryngskiej ukazuje się dążenie do rozsze- 
rzenia nadany  cli je j praw . T ak , n iektóre zebrania o- 
kręgowe mające charak ter instytucij ziemskich, w ynu­
rzyły na ostatniej sesji życzenie, ażeby Alzacji i L o ta - 
ryng ji nadana była oddzielna konsty tucja  i sam oistny 
sejm, ustanow ienie k tórego  w edług ich zdania, d o p ro ­
wadziło by do bardziej praw idłow ego rozstrzygania 
miejscowych kwestij praw odaw czych, podlegających o- 
becnie parlam entow i niem ieckiem u, nie zawsze niby 
posiadającem u dostateczną znajomość obyczajów i zw y­
czajów A lzacji i L o taryng ji do zupełnie kom peten tne­
go rozstrzygania tych kwestij. Zresztą, życzenia A lza­
cji i L o ta ry n g ji chyba nie zostaną przychylnie p rzy ję ­
te przez rząd cesarski, k tóry  już  dla tego może zna- 
leść trudność w ich zaspokojeniu, że naby ty  przezeń 
cztery la ta  tem u kraj nie tyle jeszcze jest uspokojony 
i przyw ykł do swego nowego położenia, aby nie użył 
przy sposobności na złe nadanej mu autonom ji. N ie 
ńależy także zapominać że i we F ran c ji wielu jeszcze nie 
może pogodzić się z myślą, że A lzacja i L o ta ry n g ja  
przeszły do Niem iec na w ieki.

„Podróż cesarza austrjaekiego do Czech oddawna 
już budząca ożywione rozpraw y w prasie austrja- 
ckiej, przedstaw iła cały szereg pełnych zapału owacij 
okazanych swemu monarsze przez wszystkie w arstwy 
ludności czeskiej. Szczególnie liczne i uroczyste były 
manifestacje w iernopoddańcze w stolicy Czech— ł  radze. 
Przytem  przedsięw zięte były  środki d la  usunięcia wszy­
stk iego, coby nosiło na sobie charak ter polityczny. O d­
powiadając na adres doręczony przez pragską radę 
m iejską, w którym  pomiędzy innemi były wzmianki o 
politycznych życzeniach k ra ju , cesarz ograniczył się na 
w ynurzeniu podziękow ania za wyrażone w adresie uczu 
cia wiernopoddańcze. Jednocześnie utrzym ują, że ce ­
sarz zupełnie odmówił przyjęcia deputacji od innych 
ndast czeskich, zam ierzającej doręczyć adres, k tóry  w b ar­
dziej stanowczych wyrażeniach prosił o rozszerzenie au ­
tonomji k ra ju

„Niedawno opinja publiczna w A ustrji była mocno 
zaniepokojona rezultatam i prób arty lerji odbytych w o 
kolicnch W iednia, k tó re  dow iodły wyższości stalowych 
dział K rupa  nad arm atam i spiżowemi, używanem i w ar- 
mji austrjackiej. N iezadaw alniający stan ostatnich obja­
śniają szczupłością funduszów, oddaw anych do rozpo­
rządzenia m inistra wojny, w budżecie k tórego przed- 
8tawiciele k ra ju  ciągle robią znaczne oszczędności. R e- 
2ultata pom ienionych prób, w edług wszelkiego praw do­
podobieństwa odbiją się w przyszłych rozpraw ach parła  
'Lentu i delegacij o budżecie wojny cesarstwa A ustrja- 
cki

w ielkobrytańskich zb io ru  dokum entów  dyplom atycz- T H cgram v  7 gaze ł z ag ran iczn y ch ,
nych, znanego pcńl nazwą „Księgi N iebieskiej” okazuje j .  ^  wr^ nia, K cgnie” z n a n y ‘z układów  0  1
się, iż rząd angielski prow adził pomiędzy innem i b a r- ■ kapituację tw ierdzy M etz gkazany zogtał W(Jzoraj przez 
dz° energiczną korespondencję o w ynagrodzenie rodzin \ ^  wojenny) zaoczn ie/ na karę  śmierci za 8zp;egostwo 
poddanych angielskich, którzy^ znajdow ali się na sta t- . porozum ienie z nieprzyjacielem .
ku „V iig in ia  i zostali straceni przez w ładze na wy j » Wiedeń, 18 września. N a dzisiejszem posiedzeniu tu - 
spie K ubie z powodu, że pom ieniony s ta te ' wi z po tej 8Zej rady miejskiej obradow ano nad podarunkiem  na-
siłki powstańcom na tej wyspie. R ząd hiszpański m e 1 .   v , , , . , . .1 J J T r  ; rodowym  dla członkow austrjackiej w ypraw y do bic-
zaprzeczając w zasadzie słuszności żądań gabinetu " te ł -  a północnego Zaproponow ano, azeby gm ina wie- 
kobrytańskiego, prosił jednakże  k ilkak ro tn ie  o o d r o - , d(Jóska rozpoozęłi| gk}adkę . podpisała gumo 5 ,0 0 0  gul- 
czenic załatw ienia praktycznego tej kwestji, pow ołując ^  iżby wgzystk;e fundu8Ze> które w plyną na

lego.
„U znanie rządu m adryokiego przez niektóre m ocar­

n a  europejskie nie doprow adziło dotąd do żadnych 
te2ultatów dotykalnych. Raczej uczyniło karlistów  bar- 
^2iej stanowczymi w icli działaniach zaczepnych. Bez­
czynność arm ji północnej będącej pod dowództwem m ar 
śzałka Zabala, zw róciła nakoniec ną siebie uw agę rzą­
du m ndryckiego i w gronie obecnego m inisterstw a za­
szły pewne zmiany, najw ażniejszą z których jest mia 
kowanie nowego m inistra w ojny i odjęcie m arszałkowi 
Sabala dowództwa nad arm ją północną. W  ostatnim 
c*asie rząd m arszałka Serrano m ógł pocieszyć się ty l­
ko niepom yślnem  oblężeniem  przez karlistów  miasta 
>̂uycerda, bohaterska obrona k tórego zw róciła na sie  ̂

szczególną uwagę. N ie m ało spraw iła w rzaw y także 
n'edavvna utarczka pomiędzy baterjam i karlistów , obie 
^ ją c y c h  miasto G uetaria  a łodziam i kanonjerskiem i 
’'A lbatros” i „N autilus”, wysłanem i przez rząd niem ie- 
cki ku brzegom  H iszpanji dla obrony życia i  własno 
8ci poddanych niem ieckich znajdujących się w H iszpa- 
11 i1. U tarczka była rozpoczęta przez karlistów  i wywo 

k ilka strzałów  arm atnich ze strony statków  nie 
’lieckieh. D alszych następstw dotąd nie m iała. N iek tó­
re gazety upatryw ały  w tern starciu zwiastowanie in ter- 
'vencji N iem iec do spraw  hiszpańskich. Lecz z artyku- 

zamieszczonego w półurzędow ym  organie rządu  nie­
mieckiego Provinzial Oorrespondenz można wnosić, że o- 
Jticnie starcie flotyllą niem iecką a karlistam i nie po- 
u,^8 nie za sobą ze strony pierwszej żadnych dalszych 
Sr°dków represyjnych.

"Rząd m adrycki niepokoją nie sam e wewnętrzne 
'Vî k i, lecz i stosunki z n iek tórem i m ocarstw am i za- 
^ ra '»ioznemi, w yw ołane głów nie przez k łopoty  finauso- 
We fządu m arszałka Serrano.

obecnym w ypadku kw estja idzie o w ykonanie 
l"’Ze2 rząd m adrycki zobowiązań przyjętych przezeń 
a siebie względem angielskich posiadaczy hiszpańskich 

P '°centow ych papierów  rządow ych, którzy  w skutku 
P o ję te g o  w ostatnim  czasie przez m inistra skarbu  

ainajo postępowania uznali swe interesa za narażo- 
1 7- tego powodu zwrócili się ze skargą do rządu 

angiclskiego. Z ogłoszonego niedawno przez gabinet

się tak  na trudne okoliczności w jak ie  postaw iony jest 
obecnie rząd hiszpański z pow odu wojny dom owej, ja k  
i w skutku, tego że kw estja sta tku  „V irg in ia” kom pli­
kuje się i przez żądania postaw iane w tym  samym 
przedm iocie przez gab inet w ashingtoński. A ngielski 
m inister spraw  zagranicznych D erb y , k tó ry  z początku 
nie na legał na ja k  najspieszniejsze złożenia przez H isz- 
panję w ym aganego przez A tig lję  zadośćuczynienia, w 
obec trudnego położenia rządu  m adryckiego z powodu 
walki z karlistam i uznał za w łaściw e zm ienić swój ton, 
kiedy reprezentant H iszpanji w L ondynie  Commins pod­
ją ł kwestję o uznaniu przez A nglję  rządu m adryck ie­
go. L o rd  D erby  uznał za w łaściwe wskazać Com m inso- 
wi, że jeżeli rząd m arszałka S errano  uw aża się w p ra­
wie liczyć na uznanie go przez m ocarstw a europejskie, 
nie pow inien znajdować przeszkody do bezzwłocznego 
załatw iania kw estji statku  „V irg in ia .” W  sku tku  tego 
hiszpański m inister spraw  zagranicznych obiecał bez­
zwłocznie przystąpić do rozpatrzenia wym agań rządu 
angielskiego.

„Jeżeli poprzednio francuzkie w ładze graniczne po­
d leg a ły  ze strony opinji publicznej tak  H iszpanji, ja k  
i innych państw, zarzutom  za zbyt pobłażliw y sposób 
postępowania względem  karlistów , swobodnie p rzek ra­
czających granicę francuzką, przez k tórą  praw ie bez 
przeszkód dostarczane były  ostatnim  i zapasy wojenne, 
to o b ecn i) wiadomości nadsyłane z nad północnej g ra ­
nicy H iszpanji świadczą, że francuzkie w ładze gran i­
czne bardzo czujnie osłaniają P ireneje , w skutku  cze­
go, dostarczane przez te góry  karlistom  zapasy w ojen­
ne często są konfiskowane. A le zarazem  okazuje się 
w ątpliwem — czy można zupełnie przeszkodzić dostawie 
karlistom  broni przez gran icę francuzką, k tó ra  naprzód 
z powodu swych w arunków  naturalnych przedstawia 
praw ie niepodobne do w iary trudności w jej osłonięciu 
zupełnem , a pow tóre, dostawę broni, silnie podtrzym u- 
muje życzliwość ludności nadgranicznej, zainteresow a­
nej w niej m aterjalnie. K on trabanda w obecnym wy­
padku, w edług niektórych korespondentów , uorganizo- 
w ana jest w tak  rozległych rozm iarach i na  tak  rozm a­
itych podstaw ach, że w większości w ypadków  wym yka 
się surow em u nadzorow i celnem u.

„Życzliwość legitym istów  francuzkich dla ruchu k a r­
listów otrzym ała niedaw no uroczyste potw ierdzenie 
w zamieszczonym przez n iek tó re  gazety liście hrabiego 
C ham bord do Don C arlosa, którem u głow a legitym istów 
wym ierza zupełną swą życzliwość i życzy ostatecznego 
trjum fu. Niedziw potem, że nastąpione obecnie urzę­
dowe uznanie przez rząd francuzki wykonawczej w ła­
dzy m arszałka Serrano  obudziło, jak  podają niektóre 
gazety m ocne protestacje legitym istów  na ostatniem  po­
siedzeniu nieustającej kom isji parlam entarnej. Oziem - 
bienie się legitym istów  dla rządu m arszałka M ac- 
M ahona stanowi w ostatnim  czasie przedm iot dość 
ożywionych rozpraw  w prasie francuzkiej, wskazującej 
pomiędzy innem i tę okoliczność, żc m arszałek M ao-M a- 
hon podczas podróży po departam entach zachodnich nie 
doznał żadnych m anifestacij życzliwych ze strony leg i­
tym istów, kiedy tym czasem  B retan ja  stanowi główne 
miejsce pobytu tych ostatnich. Zarazem  zw raca na sie­
bie uw agę i ta  okoliczność, że legitym iści niejako po­
czuwając swą niemoc, nie zam ierzają wziąć udziału w m a­
jącej nastąpić walce wyborczej, z powodu obsadzenia 
pozostających wolnetni wakansów deputow anych. P rzy ­
najm niej na najbliższych wyborach w departam encie 
M aine i L oary , w liczbie trzech kandydatów  jacy  wy­
stąpili, niem a legitym istów: pierwszym  kandydatem  jest 
republikanin , drugim —im perjalista, a trzecim —stronnik  
tak  zw anego septenatu  czyli siedm ioletnich pełnom o­
cnictw m arszałka M ac-M ahona.] W iększość gazet fran ­
cuzkich wątpi o zwycięztwie ostatniego kandydata  po­
wołując się na nieokreśloność bronionych przezeń zasad 
i przepow iada, że walka wyborcza będzie m iała powa­
żny charak ter ty lko pomiędzy dworna pierwszym i kan­
dydatam i— republikańskim  i im perjalistowskim .

„Gazety w łoskie utrzym ują, że rząd króla W iktora- 
JEmanuela ostatecznie zdecydow ał kwestję rozwiązania 
obecnego parlam entu  i wyznaczy nowe wybory. W  zwią­
zku z tem i ostatniem i znajduje się, w edług pomienio 
nych gazet i ta  okoliczność, że gabinet M inghetti nie 
decyduje się przedsięwziąć w yjątkow ych środków  dla 
przytłum ienia rozbójnictw a w Sycylji. O baw ia się, że 
przedsięwzięcie takich środków wywrze niekorzystny 
wpływ na rezu ltat w yborów i dla tego zam ierza pozo­
stawić parlam entow i załatw ienie tej kwestji. Przytoczo­
ne objaśnienie sposobu postępow ania m inisterstw a wło­
skiego sprzeczne je s t w części z doniesieniam i innych 
gazet zapew niających, że rezu ltat w yborów będzie nie­
korzystny dla rządu właśnie wtedy, jeżeli przedłuży się 
jak iś  czas niezadow alniający stan w jak im  znajduje się 
obecnie w Sycylji bezpieczeństwo publiczne.

„W  ostatnich czasach coraz częściej nadchodzą z S ta­
nów Zjednoczonych A m eryk i Północnej niepom yślne 
wiadomości o walce stronnictw , o krw aw ych starciach 
pomiędzy m urzynam i a ludnością białą, o powstaniach 
indjan. N a uzupełnienie tych wszystkich klęsk w k ra ­
ju  ukazała się, ja k  donosi telegraf, febra żółta, k tóra 
p rzybrała  tak ie  rozm iary, że władza była zmuszona u 
stanowić najsurowsze środki kw arantannow e”.

powyższy cel, rozdzielone zostały po części pomiędzy 
osadę okrętów , po części też użyte zostało na korzyść 
oficerów i uczonych, k tó rzy  odbyli w ypraw ę dla um o- 
żebnienia im zużytkow ania dla nauki swych dośw iad­
czeń. W szystkie m iasta i gm iny w A u strji wezwane 
być mają również, za pośrednictw em  okólnika burm istrza, 
do uchw alenia sum na pomieniony cel. Podobneż w e­
zwanie posłanem  być ma także nadburm istrzow i B uda- 
Pesztu, d la zbierania sk ładek  w W ęgrzech i nakoniec 
do m ieszkańcom  W iedn ia  w ydaną być ma odezwa. P o ­
wyższe w nioski zostały przyjęte jednom yślnie i d la w y­
konania ich obraną została kom isja, złożona z 6 człon­
ków. — Sejm niższo-austrjaoki 22  b . m. poweźmie de- 
cyzję co do podarunku narodow ego dla członków w y­
praw y do bieguna północnego.

* Peszt, 18 września. O dbyta dziś pod przew odni­
ctwem cesarza rada  m inisterjalna zajm ow ała się spraw ą 
cła zbożowego. Skutkiem  odbytych narad , cło zbożowe 
pobierauem  będzie znowu od 1 października.

* M adryt, 17 września. K arliści atakow ali znow u k il­
kakro tn ie  miasto C uenca, lecz zostali odparci.

* Waszyngton, 17 września. P rezyden t G ran t i g a ­
b inet postanowili jednom yślnie osłaniać gubernatora 
K ellog na jeg o  stanow isku, upatru jąc w usunięciu go 
naruszenie praw  i niebezpieczeństwo dla pokoju  na po­
łudniu . D ow ódzca wojsk uuji w L uizjan ie  otrzym ał 
już rozkaz n ieuznaw ania rządu, ustanow ionego przez 
powstańców.

* Noicy-Orlean, 17 września. L ig a  białych usunęła 
wszystkich zam ienow anych przez gubernatora K elloga 
urzędników.

* Nowy Orlean, 18 września. Skutkiem  układów  p o ­
między M ac H enry  i K ellogiem , doprow adzonem  zosta­
ło do ugody pomiędzy obu spornem i stronnictw am i, po­
d ług  której K ellog  uznany zostaje przez ligę białych, 
jak o  gubernato r L uizjany . M iasto je s t spokojne. W o j­
ska U nji pozostaną w N ow ym -O rleanie jeszcze ty lko 
przez 6 dni.

R edaktor, III. Berg.

P J t Z K W O D N I K  W A R S Z A W S K J .
W arszawa 

dnia 9 (21) września

W i d o w i s k a .
R E P E R T U A R  T E A T R Ó W  W A R SZ A W SK IC H . —  W e śro­

d ę ,— w teatrze wielkim: trajedja O telloj--w  teatrze letnim: ba­
let R obert i B ertrand  dw aj złodzieje; w e czw artek ,—  w tea­
trze wielkim: komedje: Doktór Robin; i - s z y  raz, Oa nieza- 
zdrosuy; O jczulek;— w teatrze letnim: opera Ernani; w p ią ­
tek ,— w teatrze wielkim: kom edje Ksigżna Jcrzow a; On n ie -  
zazdrosny; — w teatrze letnim-, opery Piękna G alatea; Dzie­
sięć cór na wydaniu; balet Wesele w  Ojcowie; w sob otę ,—  
w teatrze wielkim: opera R obert D jabełj —  w teatrze letnim: 
koraedja l - y  raz, SwigtOSZekj w  n ied z ie lę ,—  w teatrze wielkim: 
balet M eluzyna;—w teatrze letnim: kom edja Św iętoszek.

W iE L K I  TEATR. — Jutro, we wtorek, opera Bal m asko- 
w y.— Początek o godzin ie 7 1/2.— Wczoraj, h \to osób 1 0 3 1 .

T E A T R  L E T N I W  O G R O D Z IE  S A S K IM .—  Dziś, w  p on ie­
działek, dram at w 5 -c iu  aktach, Kupiec W enecki.— P oczątek  o 
godzinie 7 i p ó l.—  Jutro , w e w torek, kom edje Z em sta za  mur
graniczny; Sganarelle. — Wczoraj, było osób 1915.

G A B IN E T  Z O O L O G IC ZN A  ( w gm achu uniworf.ytetu war- 
szaw sk iego),— O twarty W n i e d z i e l e  bezpłatnie.

W Y S T A W A  T O W A R Z Y S T W A  Z A C H Ę T Y  SZ T U K  P IĘ ­
K N Y C H . —  O twarta codziennie, od godziny 11-ej rai i-d do g o ­
dziny 5-ej po południu, w gm achu obok kościoła św. Anny. —  
W ejście od osoby w dnie pow szednie kop. 15; —  w n iedzielo zaś i 
Święta kop. 5.

T IY O L 1 (przy u licy K rólew sk iej). —  T o w a r z y s t w o  a r t y -  
s t ó w  d r a m a t y c z n y c h  pod dyrekcją A n astazego T rapszo. —  
Dziś, w  pon iedzia łek , fraszka U B iS tD d rk a j— opera G a d u ł y ,—  
Początek o godzin ie 7 -ej. —  W  razie n iepogody, przedstaw ienie  
w sali.

W  L E T N IM  T E A T R Z E  O G R O D U  „ELD O R A D O " (przy u li­
cy D ługiej N r. 5 8 6 ) . —  T ow arzystw o a rty stó w  d ram aty ­
cznych pod dyrekcją Józefa  T ex la . —  Dziś, w poniedziak , k o ­
m edja RgC8 C z a r o d z ie j s k ie -  —  P oczątek  o godzin ie 7 -e j.

D O L IN A  S Z W A J C A R S K A .— Dziś i codziennie, P rzed staw ie­
n ie arty stó w  tru p y  francuzk ie j.— Początek o godzin ie 7 '/3.

A L H A M B R A  (przy u licy  M iodow ej).— Dziś i codziennie, Kon­
c e rt pierw szorzędnej o rk iestry  dam skiej z W iedn ia , pod  
dyrekcją M a r j i  Schipek.— P oczątek  o godzin ie 7 w ieczorem . —  
K oncert w sali.

Przyjmowania cłiorycli. 
Profesorow ie W arszaw skiego U niw ersy tetu , w  prow adzo 
nych przez siebie klin ikach, udzielają, chorym  przycho- 
dnim pomocy lekarsk ie j bezpłatnie, w  następu jące  dnie 

i godziny:
W  chorobach chirurgicznych, codziennie od g o ­

dziny 12 do 1, w  s z p i t a l u  ^ - g o  D u c h a .
W  chorobach chirurgicznych, we środy i soboty ) 

od godziny 9 do 1 0 , w s z p i t a l u  D z i e c i ą - >  
t k a J e z u s .  )

W  chorobach wewnętrznych, codziennie od go- j 
dżiny 11 do 1 2 , w s z p i t a l u  Ś w i ę t e g o !
D u c h a .  )

W  chorobach wewnętrznych, we środy i p iątki I
od godziny 1 1 1/„ do 1 2 1/ , ,  w s z p i t a l u  D z i e - l  ! roieą 

. . . i , : ,  11 1 i Atidrejic i ą t k a  J e z u s .  I J
YV chorobach w enerycznych i skórnych n ie we­

nerycznej natury, we środę i w n ied zielę  od go­
dziny 11 do 1 2 , oraz w cierpieniach gardła w e­
nerycznej i n ie  wenerycznej natury, w e wtorki i pią­
tki od 11 do 1 2 , w s z p i t a l u  Ś - g o  Ł a ­
z a r z a .

W  chorobach ocznych, codziennie od godziny |
1 do 2 , w s z p i t a l u  Ś - g o  D u c h a .  I

SZPITAL DZIECIĄTKA JEZUS.
B ezpłatna porada lekarska dla przychodzących chorych. W ej­

ście przez drzwi g łów n e od W areck iego  placu.
Choroby zew nętrzne w ogóle.
D r Orłowski codziennie od 10 do 11 godziny rano.
Choroby organów  m oczo-p łciow ych :

W e wtorki, czwartki i soboty  od 11 do 1 1 tyj godziny przed po­
łudniem .

Choroby w ew nętrzne.
Dr Pogorzelski codziennie od 9 do 10 godziny rano

Przyjm ow anie chorych
„W szpitalu świętego Rocha.”

C odzienn ie od  god zin y  9-ej do 10 -ej zrana, g łó w n ie  zaś: 
Choroby ze w n ę tr z n e — D r Stankiewicz.
Choroby w ew n ętrzn e— D r Obrębski.

P O C IĄ G I N A  D R O G A C H  Ż E L A Z N Y C H .

W arszaw sko-Petersburgska.
Wychodzą (z Pragi).

P ociąg  pośpieszny o godzin ie 10  m inut 3 0  w ieczór.
P ociąg pasażerski o godz. 10  rain. 3 0 rano.
Przychodzą (na Pragą) o godz. 6 z rana i o godz. 7 min. 

w ieczór.

W arsiaw sko-W iedeńska.
Wychodzą z Warszawy:

P ociąg  kurjerski (klasa 1 i  2 )  o godzin ie 11 min. 4 0  w  
nocy.

P ociąg pośpieszny (klasa 1 i 2 )  o godz. 7 min. 2 0 rano. 
Pociąg osobowy (4 -ry  k lasy) o godz. 11 m in. 10  rano.
Pociąg o so b o w o - m iejscow y ( ł - r y  k lasy ) o godz. G m in. 1 0  

po południu (dochodzi ty lko do Petrokow a).
D o Łodzi wyjeżdża się z W arszaw y pociągam i: pośpiesznym 

o godzin ie 7 m in. 2 0 z  rana i osobow ym  o godz. 11 m in. 10  
z rana.

Przychodzą do Warszaury:
P ociąg kurjerski o god z. 5 m in. 16  z rana.
P ośpieszny o godz. 8 min. 2 2 w ieczorem .
Osobowy o godz. 5 m in. 2 9 po południu.
M iejscow y (z  P etrokow a) o godz. 10 m in. 8 z rana.

W arszaw sko-B y dgoska.
Wychodzą z W arszawy:

ro c ią g  kurjerski (k lasa 1 i 2 )  o godz. 3 min. 8 po południu .
Pociąg osobowy (4 -r y  k lasy) o godz. 6 min. 4 0  rano.
P ociąg  osobowo - m iejscow y (4 -r y  k lasy) o godz. 6 min. 10  

po południu (ty lko  do K utna).
Przychodzą do Warszawy:
K urjerski o godz. 2 m in. 15 po południu.
O sobow y o godz. 9 min. 4 8  wieczorem.
M iejscow y o godz. 10  m in. 8 z rana.

W arszaw sko-Terespolska.
Wychodzą (z P ra g i):
P ociąg kurjerski (k lasa  1 i 2 )  o godz. 6 m in. 53  z rana.
P ociąg tow arow o-osobow y (2  i 3 klaBa) o godz. 1 1 m in. 4 8

z rana.
P ociąg  pocztowy 3 klasy o godz. 3 min. 4 3 po południu
Przychodzą (na Pragą): o godz. 10  m in. 3 w n o c y ;’ *  

godz. 4 min. 4 2  w ieczorem ; i o godz. 11 min. 2 8 z r a ń - .

W dniu 8 (2  0 )  bież. mi<«. i roku, chory cli w 8 - uhu 
cywilnych szpitalach: przybyło 4 0 ,  wyzdrowiało 2 8 ,  umarło 9 
pozostało 1 3 8 8  (m ężczyzn 6 3 0 ,  kobiet 7 5 3 ) ,  z nich w szpitalu  
starozakounych m ężczyzn 1 2 4 ,  kobiet 1 3 8 ,

Prxyjechali: —Finlandzki jcnera ł-g u b ern a to r, jenerał- 
ad jutant h rab ia  Adlerberg, i jenera ł-ad ju tan t Kostanda, 
oraz jenera ł-le jtn an t hr. Rozwadowski, z zagranicy; —' 
jenerał-m ajorow ie: Bułatowicz, z  Charkow a, Oadon, oraz 
ta jn i radcowie: senator Branschwejg, senator Kruzenstern 
kam erjunkier D w oru  J .  C. Mości baron Wrangel, i rze­
czywisty radca stanu Baianow, z  St. Petersburga .

* W yjechali:—Jenerał-m ajorow ie: Kurzakow, za g ran i­
cę, Eckert, do Częstochowy.

KURS G IE Ł D Y  W AR SZAW SK IEJ
linia 7 19. W rześnia 1ST4 rai u.
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Moskwa
A kcje i  Obligacje K olei Żelaznych. 

Akcje Głównego Towarzystwa Rosyjskiego
dróg żelaznych rsr. 1 2 5 ........................

Obligacje Głów. T ow . Itos. dróg żelaznych  
po franków 2,000 za rs. 100 . .

Akcje drogi żelaznej W arsz.-W ied. za sztukę 
Obligacje drogi żelaz. W arsz.-W ied. po 500 fr. 
Obligacjo drogi żelaz. Wursz.-W iod. po 100

talarów za s z t u k ę ....................................
Akcje drogi żelaznej W arsz.-Bydg. za rs. 100 
Akcje ,, „ po 500 rs.
Akcje drogi żelaznej W arsz.-Teresp. za rs: 100 
Obligacje drogi żelaz. W arsz.-Terespolskiej . 
Akcjo drogi żelaznej fabr. Łódzkiej rs. 100 
Akcje banku liandl. w W arszawie po 250 rs. 
Akcje banku hand. War. IV  Em. z wpłatą rs. 100 
Akcje banku dyskontowego w W arszawie 

za sztukę rs. 250 . . . . . . .
Akcje banku handlowego w Łodzi po 100  rs. 
Akcje W arsz. Towarz. Ubezp. od ognia za

sztukę z wpłatą rsr. 1 2 5 ........................
Akcje Towarz. Łazienok i Łaźni rs. 500 . 

Papiery Publiczne (bez wartości kuponów).
Obligi Skarbu za rs. 1 0 0 .....................................
Obligacje cząstkowe z 1835 zip. 500 za sztukę 
Certyfikaty Banku na Oblig. cząstk. lit. A .

po złp. 300 sztukę.........................................
Lit. B . po złp. 200 za sztukę beżuponu . . -
Dowody Komisji Centr. Likw. za rs. 100 . .
Listy Zastawne IH -go  Okresu Serji pier-

wszoj za rs. 1 0 0 ........................ ..
Listy Zastawne H l-g o  Okresu Serji dru­

giej za rs. lo o  ' ) • • • .  . . .
Listy Zastawne nowe 5 ’/„ z r .  1SS9 *) .
5%  Listy Zastawne miasta W arszawy s) .

n ii n II Serja . .
5%  Listy Zastawne miasta Łodzi *) .
Listy likwidacyjne za rs. 100 s) ........................
5 pożyczka rosyjska Stiglitza z 1854 za rs. 100
i pożyczka rosyjska Stiglitza z 1855 za rs. 100 
Bilety Banku Ges. R os. z r. 1860 za rs. 100 .

ii ii u 1861 „ .
ll n ii 1869 „

Metaliki Lutowe za rs. 1 0 0 ..............................
,, Sierpniowe za rs. 1 0 0 ........................

Rosyjska pożyczka prom. s  1864 rs. 100 . . 
„ „ „ ditto ostęplowana
„ „ „ U*66 rs. 100 , .
„ „ » ditto ostęplowana

5% Listy Zastawne R o s y j s k ie .........................
M o n e t y .

Pół-Imperjały R o s y j s k i e .....................................
Dukaty Holenderskie nowe ważne .
Pruskie bilety kasowe . . .
Bilety bantowe austrjackie . „

Żądano j 
Rs. k. ;

Płacono.
i t  ~ k T  

lo s  9 7 '/i  

7 18

— 1
08

0
30

“  —  145 73

95 —
106
94

60

— — 104 —
72 —  ___

116
110
100
262
103

222
90

123
515

76
115

*» —

— 101

218

D ocent
Wolfring.

— — 97 __
— — 112 —

— — 12
— — 34 60
—' — 80 —

93 95 93 66

92 95 92 65
91 20 90 90
87 50 87 20
86 50 86 ao
79 — —
78 55 78 21
— — 97 95
— — —

98 25 97 7397 25 97
97 25 96 75
101 — 100

— — — M
177 50 174 50

— —- —
173 50 —

— __ __
103 25 UIS 75

— — 5 8S
— — 3 60

1 7 — —
— 66 — - —

0  Wartość kuponu bieżącego od Listów Zastawnych rs. — k. 96% . 
W artość kuponu od Listów Zastawnych nowych rs. 1 k. 20

3) W artość kuponu Listu Zastawnego m.Warszawy rs. 2 k, 3 3 % .
4)  W artość kuponu Listu Zastawnego m. Łodzi r». I k, 93 / IS, 
l )  W artość kuponu od Listów Likwidatjrjnyeh rs. I k. 90.
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OGŁOSZENIA KA3EHHŁIJI OBTHBIEHIJI.
L i W l A D O M l l i N i A  I P K / A ' W t L E J K  
3 A 111U E I I I I I  II I lP H B Ł I J lE r iL I

A . U. 5621 . Zarząd Drogi Żelaznej W ar­
szawsko- 7  erepolskiej.

N a skutek  podania p. M agnes, zam ieszkałego
w W arszaw ie, a  w ypłacanie przekazanego  przez
niego do ściągnięcia od odbierającego, tow ar 
zaliczenia, na  k tóre w ystaw iony przez S ta . F ra  
ee  za N r. 939 dowód n a  okaziciela  zagubił.

Z arząd  D rogi wzywa posiadacza w mowie 
będącego dow odu, aby z takow ym  w przeciągu 
trzecli miesięcy zg łosił się do Z ąrządu  i posia­
danie tegoż dow odu uspraw iedliw ił, po upływie 
bowiem tego czasu  dowód uznanym  zostanie 
za zagpbiony a  należytość z niego p rzypadają­
ca p. M. M agnes w ypłaconą będzie.

W a r s z a w a  d .  17 W r z e ś n i a  1874 r .

zastrzeżeniom  w w arunkach  licytacyjnych za- 
mieszczonym.

Kwit na' złożone w kasie Głównej Ekonom i 
cznej m iasta W arszaw y vadium  w ilości rs . 38 

na  koszta  og łoszenia rs. 15 przy  nim ejszem  
ałączam .

S ta łe  m oje zam ieszkanie w N N  pod N r. 
pisałem  dnia N  N.

podpisać w yraźnie im ie i nazw isko). 
W arszaw a d. 5 (17) W rześn ia  1874 r.

OTWARCIE SPADKOWE. 
O T K P Ł I T I E  H A C ;iT > A C T B T > .

N. D. 5537. R ejent Kancełarji Ziemiańskiej 
u? W arszawie.

Po śm ierc i: I. A lek san d ry  
orskich P  Ślubu C h u d z y ń ss .e j, i  
3o p o  P io trz e  F ro u .a k  wdowy w ta t o a e l k .  
d om u w W a rsz a w ie  pod  N U  i *  , 
ma Parnes, w łaśc ic ie la  rs  •)0'J n a  w®P,' ł . J ^  
sności nieruchomości w arsza w sk ie j N • 
z a b ez p ie czo n y ch  pod  N r  9 d z ia łu  IV  w yka 
z u ; to czy  się  p o stę p o w an ie  s Pa d ^ * ’ J ° h 
kończenia k tó reg o  te rm in  w K a n c e ła rji  hy 
poieczuej wyznaczam n a  d z ie ń  l»  u r u  

d m a l 874 r .  M ich a ł P rz y sieck i.

N . D. 5634. Rejent Kancełarji Ziemiańskiej 
w Kielcach.

C M asza, iż po M ieczysław ie K ow alskim  
zm arłym  d. 25 Czerw ca 1865 r . jak o  " ''erzycia  
lu  '/ i  części sum: rs. 262 kop. 8 8  i rs. P 
97 n a  pozycją 9 lit. b , i rs. 23 kop. 97 n a  pozy 
c i-  u  lit. b dz ia łu  IV  w ykazu hyp . d obr X ią  
żniczki z okręgu Sądow ego Proszow skiego do 
denozytu w ładz T ow . K red. Z iem . złożonym , 
o tw arł się spadek, do regu lac ji k to rego , term in 
prekluzyjny n a  d. 19 (3 1 ) M arca  1875 ro k u  w 
K ance ła rji mej jes t wyznaczonym.

K ielce d. 31 S ierpn ia (12 W rześn ia ). 1874 i .
G rzegorz Juszynsk i.

N. D 5 6 3 3 . Pi*arz Sądu Pokoju
w Marjampolu.

- P o  śm ierci J a n k ie la  T obiaszow icza F ryd la ,,, 
d e ra , w łaściciela  n ieruchom ości w mieście Mn 
rja iapo lu  przy R ynku  M  poi. 41 oznaczonej, 
Otworzy 1 się spadek do regu lacji k to rego  term in 
w K an ce la rii mej n a  dzień .1 (23) M arca 1875 
r .  pod p rek luzją  oznaczam .
w K an ce ła rji mej n a

ozn— ------  , .
* M arjam pol d . 28 S ierpn ia  (9 W rześn ia ) 

1874 roku .
B . Skłodow ski.1— 2

LICYTACJE. —  TOPI TL

przedm iotów w Łazienkow skich  pałacowych^ 
wozow niach w godzinach i dniach ja k  w yżej 
pow iedziano.

W arszaw a d. 31 S ierp . (12  W rześn ia ) 1874 r.
p. o. Z a rzą d za jąceg o  pałacam i,

Rzeczyw isty R adca  S tanu , Kwi eciński.

n io n ą  i żadne ju ż  propozycje ze strony k o nku­
ren tów  przyjętem i n ikbędą.

S topnica  17 S ierpn ia  1874 r.
Z godno, R eferen t G uliński.

N . D . 5594. M agistrat M iasta W arszaw y.
D n ia  16 (2 8 ) WrzeŚHia r. b . o godzinie 11 z 

ran a , odbędzie się w S ali licy tacy jnej M agi 
s tra tu  m. W arszaw y licy tac ja  in  m iuus, przez 
opieczętow ane dek larac je , n a  roboty  w ykonać 
się m ające w ro k u  bieżącym  przy prawym  brze­
gu rzek i W isły, a m ianowicie:

1 N a nad łożen ie sta re j tam y D . K. i n a  b u ­
dow ę nowej tumy V . G. d ług ie j sażenów  50, 
n a  prawym  brzegu W isły  przy Saskiej K ępie, 
od sumy rubli 3884 kop. 97 */2-  ̂ .

2 . N a reperację  i nadłożenie  części sta re j 
tam y A . B. ja k  rów nież na  przedłużenie o 30 
sażenów  tam y V . G. od sumy ru b li 3737 ko-

N a ułożenie pokryw ek faszynow ycli na 
s ta re j tam ie D . K. i n a  now ej tam ie V. U. j a t  
rów nież n a  przedłużenie  daw nej tam y A . U. n a  
długości 45 sażenów , od sumy rub li 4226 ko-

P 4  N a przedłużenie tam y A . B . do Z. to jes t 
n a  długości sażenów 30 i na  ułożenie n a  tak o ­
w e j  t a m i e  pokryw ki, od sumy rub li 3151 ko-

P M ający zam iar ub iegania się o takow e p rzed ­
siębiorstw o, złoży w czasie i m iejscu wyżej
o z n a c z o n y m  n a  ręce P rezyden ta  M iasta  opie-
czątow ane d e k la ra c je , oddzielnie na  każdą z 
czterech  pom lenionych robó t, nap isane  podług 
w zoru niżej zam ieszczonego, a  w tych w y ra ­
źnie lite ram i bez popraw ek  wypisze ja k , odstę ­
puje p rocen t od sumy do licy tacji Pollaneb

N adto  do dek la rac ji w inien być dołączony 
K w it K asy głów nej E konom icznei m. W arsz a ­
wy na  złożono vadium  w ilości do roboty ozna 
czonych pod N r. 1 rub . 389, pod 
374, pod N r. 3 rub . 423, pod Nr.
n a  koszta  og łoszenia ru b . 1 0 . ,

W aru n k i są do p rzejrzen ia  w W ydzia le  A d ­
m inistracyjnym  w godzinach  biórow ych

W zór do deklaracji.
W  skutek  ogłoszenia z d n i a ..................podaję

nin iejszą aek la rae ję , iż podejm uje się en trep ry - 
zy na robo ty  w ykonać się m ające w ro k u  b ie­
żącym przy prawym  brzegu  rzeki W isły, a m ia­
nowicie: (tu ta j wypisać szczegółow o z obwiesz­
czenia, k tó rą  z pom iecionych robó t podejm uje 
się w ykonać) za sum ę anszlagow ą, wynoszącą 
rs N . N . (w ypisać lite ram i) i odstępu ję  od ta ­
kowej sumy, procentów  N. N. (w ypisać l i te ra ­
m i) poddając  się zastrzeżeniom  w w arunkach  
licytacy jnych  zam ieszczonym .

K w it n a  z ło żo n e  vadium  ru b . N. N . i n a  Ko­
s z ta  o g ło sze n ia  ru b . 10 p rzy  niniejszem  z a łą -  
czam .

S ta łe  moje zam ieszkanie w N. N. pisałem
dn ia  . . . .  m ie s ią c a ..................ro k u  N.

(pedp isać  w yraźnie imie i nazw isko.) 
W arsz aw ad . 4 (16) W rześn ia  1874 r .

N. D . 5592. M agistra t miasta W arszawy. 
D nia  30 W rześnia  (12 P a źd z ie rn ik a )  r. b , o 

godzinienie 12  w południc odbędzie się w sali 
licy tacyjnej M agistra tu  m. W arszaw y licytacja 
in  minus przez opieczętow ane d ek larac je  n a  
dostaw ę w c ią g u  ro k u  1875 około  600 sażeni 
kubicznych p iasku  w iślanego, g ru b o z ia rn is te ­
go, ta k  do robó t b rukarsk ich , ja k  i n a  inne p o ­
trzeby  m iasta, od rub li siedmiu za  sążeń kubi- 
czny.

M ający  zam iar ub iegania się o takow e p rzed ­
siębiorstw o, z łoży  w czasie i m iejscu wyżej o- 
znaczonym  n a  ręce P rezy d en ta  m iasta opieczę­
tow aną dek larację  n ap isaną  pod ług  w zoru n i­
żej zam ieszczonego.

N adto  do dek laracji w inien być dołączony 
kwit kasy  G łów nej E kónom icznej m. W arsz a ­
wy, na  złożono vadium  w ilości rs . 400 i n a  k o ­
sz ta  ogłoszenia  rs. 3(i. .

W aru n k i są  do p rze jrzen ia  w W ydziale  A d ­
m inistracyjnym  w godzinach biórow ych

Wzór do deklaracji.
W  skutek  ogłoszenia z dnia p o d a je  n i­

niejszą dek larację , iż podejm uje się dostaw y 
w ciągu ro k u  1875 około  600 sażeni kubicznych 
p iasku w iślanego, gruboziarn istego, ta k  do r o ­
b ó t b ru karsk ich  ja k  i n a  inne po trzeby  m iasta, 
po rub li siedm  za  sążeń  kubiczny, i odstępu je  
od tak#  wej ceny procentów  N N  (w ypisać lite ­
ram i) poddając  się zastrzeżeniom  w w arunkach  
licytacyjnych zam ieszczonym .

K w it n a  złożono vadium  rs. 400 i n a  k o sz ta  
og łoszen ia  rs. 30 przy  niniejszem  za łączam .

S ta łe  m oje zam ieszkanie w N N , pisałem  
dnia m iesiąca i roku  N , (po d p isać  w yraźnie
imie i nazw isko).

W arszaw a d. 5 (17) W rześnia 1874 r.

S .  D. 5629. M agistral M iasta  W arszaw y. 
D nia 23 W rześn ia  (5 P aźd z ie rn ik a ) r . b . o 

godzinie 3 po po łu d n iu , odbyw ać się będą na 
targach  w arszaw skich licytacje g łośne n a  trz y ­
letn ie  t. j . od dnia 1 ,1 3 )  P aźd z ie rn ik a  r. 1). do  
tegoż dn ia  i m iesiąca 1877 r. wydzierżaw ienie 
miejsc położonych na  p lacach  targow ych miej 
skich w W arszaw ie, pod stragany  d la p rzek u ­
pniów handlu jących , różnem i p roduktam i, a rty ­
kułam i żywności i w ogóle przedm iotam i d ro ­
bnego handlu , któro stosownie do przepisów 
patentow ych, na  targach  sprzedaw ać w olno.

Pom ienionych miejsc obejm ujących przes­
trzeń  od 30 stóp kw adratow ych do l sażena 
kw adratow ego, wyznaczono:

a )  N a p lacu  za żelazną bram ą 584.
b ) W  rynku starego  m iasta 300
c) N a rynku Nowego m iasta 125.
W aran k i w ydzierżaw ienia tych  m iejsc, są

następujące: ,
1) Je d n e j osob ie niew olno w ydzierżaw iać 

więcej nad  dw a m iejsca n a  jednem  placu,

N. D , 5543. Zarządzający dochodami ak 
cyznemi Gubernji Lubelskiej, Radomskiej 

i Kieleckiej.
P o d a je  niniejszem  do pow szechnej w iadom o­

ści, iż na  mocy rozporządzen ia  J W . M in istra  
F inansów , zam ieszczonego w po lecen iu  D e p a r ­
tam en tu  dochodów  niesta łych , z d n ia  29 M aja 
1874 v. pod  JM? 711, odbywać się będzie 
licy tac ja  w m iesiącu W rześn iu  1874 r . w dniu 
n iżej oznaczonym , poczynając od godziny 11 z 
ran a , z re licy tac ją  w dni trzy  po dokonanej l i ­
cytacji, n a  sprzedaż w szystkich zapasów  Soli 
skarbow ej, znajdu jących  się w M agazynie: 

G U B E R N IA  K IE L E C K A . 
Szczekocińskim  M agazynie 30 W rześnia  
(12 P aźd z ie rn ik a) 1874 roku.

Szybikow a w k ru ch ach  147 pud . 27 funtów .
. (w  boczkach 3272 pud. 17 funtów .

Z ielona. ^  bałw anach  2950 pud. 9 fun tów .
L ic y ta c ja  rozpocznie się od cen n a s tę p u ją ­
cych.

Szybikow a, 6 7 '/ ,  kopiejek  za pud.
Z ie lona , . . 5 7 l/ 2 kopiejek  za  pud.

S ó l sprzedaw ać się będzie partjam i, n ie  mnie 
1 0 0  pudów każda, osoby nabyw ające sól,,po zło 
żeniu przed licy tac ją  ja k o  kaucji 1 0 %  od ca łe j 
sum y, n a  k tó rą  p ro jek tow ali zrobić zakup  soli, 
p łacą n iedalej ja k  w dniu  7 od daty  odebran ia  
w M agazynie zaw iadom ienia o zatw ierdzeniu 
licy tacji połow ę za za k u p io n ą  sol należności, 
d rugą  zaś połow ę w m iarę

A . D. 5559. Z a rzą d  Intendentury 
W arszawskiego Okręgu Wojennego.

Z powodu nieprzy jśeia  do sk u tku  licytacji 
naznaczonej n a  dzień 2 2  przeszłego S ie rp n ia , 
na  dostaw ę szp ita lnych  przedm iotów  d la  L a z a ­
re tu  w C iechocinku na  czas le tn iego  sezonu w 
1875 r., naznaczoną zosta ła  pow tórna  licy tac ja  
n a d z ie ń  95 W rześn ia  r o k u  bieżącego 1874, 
odbyć się m ająca w biórzo Rady W ojennej 
O kręgu  W arszaw skiego.

P o d a jąc  o tern do publicznej wiadom ości, Z a­
rząd  In ten d en tu ry  nadm ien ia , że o porządku  
odbyw ania toj licy tac ji i zatw ierdzenia je j, ja k  
niem niej wiadom ości o ilości przedm io tów  i 
m aterjałów  które m ają być dostaw ione przez 
licytację a  także  szczegółowe w arunki dostaw y 
szpitalnych przed miot<5 w, in teresenci m ogą prze- 
g lądać w biórze Z arządu  In te n d e n tu ry  W ar- 
szawskiogo O kręgu.

W arszaw a d. 2 W rześn ia  1874 r.
In ten d en t O kręgu ,

G enera ł M ajor Paw łów .
N aczeln ik  W ydziału, Szym kiewicz.

N. D . 5439. OkręguNaczelnik Górniczy 
Zachodniego.

Podaje do wiadomości publicznej, iż w b ió ­
rze G órn i zym O kręgu  Zachodniego w D ą ­
browie w dn iach  30 W rześnia (12  P aźd z ie rn i­
k a ) , 2 (1 4 ) i 3 (1 5 ) P aźd z ie rn ik a  1874 r. co ­
dziennie, o godzinie 12  w po łudnie odbyw ać 

(in  p lus) przez dek la rac je, się będą  licy tac je , (in  p lus) przez 
zapieczętow ane, n a  sprzedaż żelaza w alcow ane- 

y b ie ran ia  soli par- i  go i blachy cynkow ej, znajdu jących  się \v m aga- 
tjarni n ie  m niej 1 0 0  pudów; osoby k tó re  naby ły  1 
m niej 5,000 pudów wnoszą w przeciągu dni 30, 
zaś nabyw ający 5 ,000 pudów i więcej w prze­
ciągu 6 miesięcy od daty  zap łacen ia  pierwszej 
połowy, z tern z zastrzeżeniem , aby wszystka 
zakupiona sól w ybraną by ła  w ciągu oznaczo­
nych term inów , pod u tra tą  w razie przeciwnym  
w niesionych pieniędzy. Sól może być sp rz e d a ­
w ana partjam i i m niej ja k  po 1 0 0  pudów; lecz nie 
mniej 10  pudów; pieniądze za tak ie  partje ,oprócz 
pszedw stępnie wniesionych 1 0 % , pow inny być
zap łhcone n ie później 7 dn ia  po 
M agazynie zaw iadom ienia o zatw ierdzeniu licy ­
tac ji. D alsze w arunki licy tac ji n a  w yprzedaż 
pom ien ionej soli mogą być rozpatryw ane w 
b iórach.

L ublin  dnia W rześn ia  1874 roku. 
Z arządzający  dochodam i akcyznem i G uber- 
nji L u belsk ie j, R adom skiej i K ieleck iej, 

B a ro n  S teinheil.
2— 3 P om ocnik  B u ch a lte ra , M akow ski.

N . D . 5480. Naczelnik powiatu Stopnickiego. 
N iniejszym  podaje do w iadom ości publicznej, 

żo w skutek  rozporządzen ia Izb y  Skarbow ej 
K ieleckiej, z dnia 31 L ipca r .  b. za  N r. 2866, 

[odbyw ać się b ędzie  w b ió rze  pow iatu  S topni- 
ckiego w dniu 30 W rześn ia  (12  P aźd z ie rn ik a) 
1874 r . publiczna g ło śn a  licy tac ja  w jednym  
term inie, n a  oddan ie w d ż i e r ż l i w ę  n a  
l a t  ś i e ś ć d o c l i o d ó w  % p r o p i n a c j i  
n a  ( g r u n t a c h  w l o & c i n u s U i c h ,  w 

I m ajątkach  pryw atnych, instytutow ych i m ajo-
I .   .1. iiriraif/ifTOrmlniATlVPn

zynie O kręgowym  w D ąbrow ie, i w W alcow ni 
Sław kow skiej w okręgu Z achodnim , o w arun­
kach do licy tacji służących ja k  rów nie o ilości 
i cenach przeznaczonych do sprzedaży  w yro­
bów. m ożna zasiągnąć w iadom ości w biórzo 
Górniczym  O kręgu  Z achodniego w D ąbrow ie 
osobiście lub też za pośrednictw em  piśm iennej 
korespondencji, przeznaczone zaś do sprzedaży 
wyroby m ogą być widzianp w powyżej wymię 
n ionych m agazynach. P rzy  tem  nadm ien ia się

 v _ że kupującym  na licy tacji żelaza za sumę od 3
o debran iu  w do. 5 tysięcy ru b li daw any będzie ra b a t ‘2 °/0, a 

i • . i   i ■ ______  z,/. i i a Ir Tiq. 5000 rub li ra b a t  3°/,..kupującem u więcej ja k  za 5000 rub li ra b a t 3"/. 
N aczeln ik  G órn ic tw a, G ruszecki. 

U rzędn ik  do Szczeglnych poruczeń,
I. Jaszew ski. 

S ek re ta rz , I. Byków .

przydanym  opiekunem  n ie le tn ich  H en ry k a  J a - , szaw ie , z a ję te  w d ro d ze  eg zek u c ji są d o w ej 
na  d. i. i A m alji W andy d. i. rodzeństw a G er- ru chom ości, ja k o  to: m eb le  ró ż n e , z eg a ry , 
l a c h  pod N . 1644 i W aw rzeńcem  L indom an m aszy n y  do sz y c ia , tiu le , n o ż e , n o ży czk i n a -

N r. 2  rub . 
4 ru b . 316, i

n a  7 4 obecnie licy tacja  rozpoczynać (się będzie 
od cen, jak ie  zad ek la ru ją  sami konkurenci, 
mianowicio:

m ieszczenie wozów przybyw ających z p rodu­
ktam i.

W arszaw a d. 6  (18) W rześn ia  1874 r.

N . V .  5593. Magistrat miasta W ar zawy.
D n ia  16 ( 2 8 ) W rześn ia  r. b. o g o d z im o lż
p o łudn ie , odbędzie się w sa li posiedzeń M a 

g istra tu , licy tac ja  in nńnus przez opieczętow a­
ne  dek laracjo , n a  wystaw ienie budki d la  służ 
b y  targow ej, w rynku  za Ż elazną bram ą \ 
W arszaw ie, od  sumy ru b li 380 anszlagiem  obl;- 
czonej i do n in ie jsze j licy tacji podanej.

M uiacy p rze to  zam iar ub iegan ia się o takow e 
przedsiębierstw o, z ło żą  w czasie i m iejscu wy­
żej oznaczonym , opieczętow ane dek laracje , na 
p isane na  papierze stemplowym  ceny kop. 70 
p od ług  w zoru niżej zam ieszczonego, a  w tych 
w yraźnie literam i bez sk ro b an ia , popraw ek  i 
p rzekreśleń , wypiszą jak i o d stę p u ją  p rocen t od 
sumy wykazem kosztów objętej i do m m ejszej

^ N a d t o f d o  dek laracji dołączyć należy  kwit 
k a s y  G łów nej Ekonom icznej m. W arszaw y, na 
z łożone w te jże  kasie vadium  w ilości rs . 38 i 
n a  koszta ogłoszenia rs. 15, k tó re m eutrzym u 
jącem u się przy  licytacji natychm iast zwrócone 
będ ą .

B liższo w arunki i anszlag  dotyczące w mowie 
będącej licy tacji, są  do p rze jrzen ia  w W ydziale 
A dm inistracyjnym  M agistra tu  każdodzierm e, 
w yjąw szy dni św iątecznych.

W iór do deklaracji.
W  skutek  ogłoszenia z dnia p o d a ję  ni 

tiie jszą deklarację , m ocą k tó re j podejm ujo się 
w ystaw ień a budki dla służby targow ej, w ry n ­
k u  za Żolazną bram ą w W arszaw ie, za sumę 
anszlagow ą rub li 380 (wypisać literam i) i od 
stępuj o od takow ej procentów  N. N . (w ypisać 
l i t e r a m i ) ,  poddając się wszelkim obowiązkom

i1L icy tac ja
ro zp o cz ­
nie się od 
ceny żni- 
żonej:

0  %
R s. | K.

1 . B ossow ice 64 j —
2. B rzezie « 83
3. W łosnow ico 51 40
4. G rzybów 61 95
5. G rabki 189 70
6. G linka 54 19
7. G nojno 96 79
8. Zborów ek 56 65
9. Z recze-dużo 48 28

10. K otuszew 74 68
11. K em pa L u b ask a 13 65
12. K w asó^ 16 28
13. L u b an ia 46 63
14. Ludw inów 10 50
15. L atan ice 15 —
16. Ł ubnice 202 5
17. O leśnica 56 63
18. Oglendów 285 40
19. P iasek-w iel. 52 23
20. P o tok 157 98
21. C ho łudza 17 7
22. S tro jnów 33 90
23. Suskrajew ice 25 70
24. Skorzów 12 5?
25. S łupiec 68 9
26. Sw iniary 45 23
27. S łup ia-w ie lka 150 92
2 8 . Szyszczyce 24 33

2) L icy tac ja  g łośna  rozpocznie się od  ceny 1 | ratow ych  poniżej w yszczególnionych, k tó rycl
r u b l a  z a  k a ż d e  miejsce rocznie, i najw yżej da* 1 p 0g^ ^ acze n ie  zatrzym ali przy  sobie praw a 
jący  dzierżaw cą m iejsca zostanie. i dzierżaw y, n a  czas od l S tycznia 1874 r . po

3) P lu s-licy tan t ma zaraz złożyć n a  ręce u- L  ^ j 88q r# P rzy tem  nadm ienia się, żo 
rzędn ika  odbyw ającego licytację sumę roczm e I ceny j 0 niniejszej licy tacji, zostały  zniżone o 
przez siebie ofiarow aną, z dodaniem  kop. 15 na  | w porów naniu  do cen za perjod  ubiegły od 
koszta  ogłoszenia licy tacji, n a  spraw ienie n u - 187Q dQ 18?4 rokn  a  n a pozosta łe , propinacje  
m eru b laszanego, jak o  też n a  inne z m niejszej I k tórych cena  by ła  ju ż  poprzednio zniżoną 
licy tacji w ypływ ające w ydatki i otrzym a kwit 
sznurow y n a  dowód wniesionej o p ła ty  i znak 
b laszanny  z num erem  miejsca k tóre zadzierża 
wił. Z nak  ten jak o  dowód praw nego posiada 
n ia  m iejsca, dzierżaw ca przy tw ierdza n a  s t r a ­
ganie  w m iejscu widocznem.

Z a nas tęp n e  la ta , o p ła ta  dzierżaw na pow inna 
być w niesioną do rą k  K om isarza ^kasow ego 
w łaściw ego ucząstku , w ra tach  rocznych, nie- 
póz'niej ja k  na  dw a m iesiące przed upływem 
ro k u  dzierżaw nego t. j. w m iesiącu S ierpniu 
każdego roku , dla dania możności M ag istra to ­
wi w raz ie  n ieop łacen ia  czynszu oddać za- 
dzierżaw ione miejsce, przez licy tację kom u in-, 
nem u i poszukiw ać n a  niew ypłacalnym  dzier 
żawcy m iejsca, s tra t jak ieby  d la  m iasta  z po 
w odu rclicy tacji wynikły.l

4) D o .m iejsca zadzierżaw ionego p lus-liey- 
tan t wprowadzonym  zostanie dnia 1 (13) 
d z ie rn ik a  r . b .

5) N iew olno dzierżaw cy praw  swoich co /do 
zalicytow anego m iejsca kom u innem u odstępo 
wać bez wiedzy i zezw olenia M agistratu .

6) N a m iejscach zalicytow anych, dzierżaw cy 
obow iązani będą  wystawić swoim kosztem  ro z ­
bierane stragany  podług dotychczasow ego 
w zoru .

7) Jeżeliby  w ciągu dzierżaw y, zasz ła  po 
trzeba  w w idokach ogólnego po rząd k u  poczy­
nić n iektóre zmiany, mianowicie w ustaw ieniu 
straganów , M ag istra t mocen będzie po upływie 
k a ż d e g o  roku , takow e zm iauy dopełnić, a  dzier-
iaw ca  m iejsca z tego pow odu ----- --------
żadnej p re ten sji. .

8) W  straganach  jak o  przeznaczonych jedy 
nie tylko do sprzedaży  produktów  lu b  p rzed ­
miotów h an d lu , nikom u nocow ać nie wolno i 
takow e winny być utrzym ano w należytym  p o ­
rządku , b ru k  zaś p o d  temi straganam i m a być 
zachow any w całości.

W  końcu M ag istra t nadm ienia, żo m iejsca | M a ją tk i n a  k tóre licy tacja  odbywać się bę- 
przy ulicy D unaj n ad a l w ydzierżaw iane n ie  b ę - |  j z je Qj  cen> j a (.je zap roponu ją  sami konkn- 
dą, gdyż p lac  ten  przeznaczony zostaje  na  po-

iV. I). 5 6 3 5  Patron orzy Trybunale Cywil- 
ni/in w Kaliszu

Zaw iadm ia iż z mocy wyroku T ry b u n a łu  C y­
wilnego w K aliszu z dnia 24 M aja (5 Czerw ca) 
1874 r .  pom iędzy A po lo n ją  z K raiń sk ich  W e r ­
ner S tanisław a W erner żoną a  C ecy lją  z K ra ­
ińskich  S tan isław a K uźn iak  żoną, i K o n s ta n ­
tym  K raińsk iin  Sukcesoram i A n d rze ja  Kruiń- 
skiego ocznie zapadłego, sprzedaż w drodze 
działów  m ajątku  po A ndzeju  K ra iń sk iin  pozo­
sta łego  nakazującego. Sprzedaż rzeczonego 
m ajątku  odbędzie się n a  jaw nej au d je n c ji T ry ­
bunału  Cywilnego w K aliszu  przed W. M isiur- 
kiewiczem A sesorem  tegoż T ry b u n a łu .

P rz e d m io t sprzedaży staaow i osada ro lna

7 Młyą Ruta Żeromska zwany.
w gm inie Żerom in, parafji C zarnocin , okręgu  
Sądowym P etrokow skim , p-cie Łodziftskim , 
położony, a  odległy od najbliższych m iast ja k o  
to: T uszyna w iorst sześć, osady B ętków  w iorst 
o ś m . u m i a s t a  g u b o r n ia ln e g o  P e t r o k o w a  w io r s t
2 1 , i m iasta K alisza  w iorst 140, g ran iczy  zaś 
na wschód, południe i zachód z wsią Zerom in, 
na północ z W ólką K utow ską.

D o m łyna tego ja k  biegli w pro tokóle 
swym z d n ia  10 ( 2 2 )C zerw ca 1874 r. spo­
rządzonym  w ykaza li przybliżonym  sposobem  
należy  g ru n tu  w łók 4 mórg 20, do klasy 1, 2, 
3, 4 i 5 należącego , to  je s t  w ogóle pod g ru n ­
tam i orne mi zabudow aniam i, ogrodem  i łąkam i. 

L asu  olszowego znajduje się około m órg
3 ' / a -  ,  . . . .

M łyn zaś w odny o dw óch ko łach  z jag ie lm - 
kiem znajdu je  się z pięciom a kam ieniam i fran -  
cuzkiem i, młyn ten  bez g ru n tu  dzierżaw i A u­
gust F u lde .

G ranice opisanego w powyższy sposób m łyna 
są jawr.e i n iesporne.

P o d a tk ó w  z całej posesji o p łaca  się rocznie 
rs . 50 kop. 73.

W artość rzeczonej posesji przez b iegłych u- 
stanow ioną zosta ła  n a  rs.3939 kop. 77 od k tó ­
rych licy tacja  się rozpocznie.

V adium  do licy tac ji po trzeba  złożyć w goto- 
w iźnie rs. 690.

W arunki licy tacy jne prze jrzane  być m ogą u 
P isarza  T ry b u n a łu  i u popierającego Bprzedaż 
P a tro n a .

P o  odbyciu w dniu 28 S ie rp n ia  (9  W rześn ia ) 
1874 r. pierw szego ogłoszenia w arunków  licy­
tacyjnych, term in  do przygotow aw czego p rzy­
sądzenia wyznaczony został n a  dzień 8 (20) 
P aździern ika  1874 r. godzinę 3 z po łudn ia . 
K alisz d . 28 S ie rp n ia  (9 W rześn ia ) 1874 r.

W incenty  Ja ru ze lsk i.

ja k o  opiekunem  szczególnym  (ad hoc) tychże 
n ieletn ich  rodzeństw a G erlach  pod N. 614L , w 
W arszaw ie zam ieszkałem i, w d. 18 (30) Kwie­
tn ia  1874 r. zapadłego) sp rzed an ą  zostanie n ie ­
ruchom ość w połow ie do  spadku  po niegdy 
W andzie z Szubów G erlach  na leżąca  a  m ia­
now icie:

N IE R U C H O M O Ś Ć  N . 1621.
w W arszaw ie przy zbiegu ulic Żuraw iej i K ru ­
czej w C y rk u le  IX  (Ł azienkow skim ) p o d ju ris -  
dykcją  S ąd u  P o k o ju  W ydziału  I I I  w W arsza­
wie po ło żo n a , g ran icząca  od ulicy Żuraw iej z 
nieruchom ością N . 1620, a  od ulicy K ruczej z 
n ieruchom ością  N . 1639. G ru n t do n ierucho­
m ości tej należący je s t em fiteutyczny, czynsz 
roczny wynosi rs. 5 k. 26 l/ a, p rzestrzen i o g ó l­
nej obejm uje łok c i kw. 4 7 5 4 ;1 4.

Z abudow ania są  n as tępu jące:
1 . Dom  fron tow y od ulicy Zóraw iej m uro­

w any o parterze  z facjatam i m ieszkalnem i na 
poddaszu, k ry ty  dachów ką karp ió w k ą  i w czę­
ści b lachą żelazną.

2 . D om  frontow y narożny , bok iem  do ulicy 
K ruczej do tykający , fron tem  zaś do ulicy Ż óra- 
wiej obrócony, zbudow any z drzew a o parterze  
n a  podm urow aniu , p okry ty  gontam i.

3 . Oficyna z p raw ej s tro n y , częścią w ogród 
w chodząca, zbudow ana z drzew a o parte rze , 
Szteinpapą k ry ta , n a  podm urow aniu tam bor z 
f ron tu  z drzew a, k ry ty  b lachą  żelazną z drzw ia­
mi filungow em i.

4. S ta jenka przy oficynie ad 3, z drzew a 
k ry ta  szteinpapą.

5. K om órki z k loakam i d rew niane.
6 . Szopa o tw arta  n a  słupach  drew nianych.
7. K om órka z  ty łu  domu fron tow ego , d re ­

w niana, gontam i k ry ta .
8 . *Piwnica w ziemi zbudow ana.
9. G ołębn ik  z drzew a gontam i pokryty .
10. A ltau a  w ogrodzie gontam i pokry ta .
1 1 . S tudn ia balam i cem brow ana z pom pą.
1 2 . Sztachoty  m iędzy podw órzem  a ogrodem  

z ła t  rżn iętych.
13. P a rk a n  od ulicy K ruczej z galarow izny 

z b ram ą szpongow ą.
14 P a rk a n  od te jże  ulicy przy  ogrodzie 

drzew a w słupy.
15. P a rk a n  w ogrodzie od tyłu 

słupy.
16. P a rk a n  w ogrodzie po praw ej 

słupy.
O bszerniejszy opis znajdu je  się w re lac ji 

biegłych, złożonej w K a n c e ła rji P isa rza  T ry ­
b u n a łu  C yw ilnego w W arszaw ie, gdzie także  
zbiór ob jaśn ień  i w arunków  znajduje się.

Szacunek przez b iegłych  ustanow iony  zo­
s ta ł na  rs . 9207 k. 92 i od toj sumy rozpocznie 
sio licy tac ja .

P rzygotow aw cze przysądzenie odbędzie się 
w T ry b u n a le  Cywilnym w W arszaw ie w W y 
dziale  I  pod N r. 549 urzędującym  przed W. 
K azim ierzem  S /re d e r A sesorem  D elegow anym  
w d. 4 (1 6 ) W rześn ia  1874 r . o godzinie 2-ej ż 
południa.

H enryk  H offm an, A dw okat.
P o  odbyciu  w d . 4 (1 6 ) W reeśn ia  1874 r. 

przygotow aw czego przysądzenia, te rm in  do o 
stateczej sprzedaży oznaczony został n a  dzień 
2 0  W rześn ia  (2  P aźd z ie rn ik a) 1874 r. godzinę 
2 -gą  z p o łu d n ia , k tó ry  odbędzie się przed  W 
Śzrederem  A ssesorem  T ry b u n a łu  delegow a­
nym , w m iejscu zw ykłycli posiedzeń T ry b u n a ­
łu  Cywilnego w W ydziale I  w W arszaw ie pod 
N . 549. L icy tac ja  rozpoćznie s ię  od sumy rs 
9 2 0 7  k . 9 2 .

W a r s z a w a  d. 6 ( 1 8 )  W r z e ś n i a  1 8 7 4  r.

pnrstki, bawełna, koronki, rondlo i bry­
tfann y miedziane, garderoba i bielizna dam 
ska i mężka, oraz różnego rodzaju inne 
przedmiota i towary przez publiczną licyta 
oję sprzedane będą.

Jan Mielech, Komornik 
ulica S -to  Jerska Nr. 14.

z drzew a w

stronie w

Henryk Hoffman, A dwokat.

Z A P O /W Y  EDYKTALiYE 
I ŚLEDCZE. 

B I J 3 0 B M  KT> O y j U ’
N. D . 4966. N a żądanie W ilchelm iny B e r­

ty z N astów  K antz, m ałżonki R udo lfa  F e rd y ­
n a n d a  W ilchelm a K au tz , byłego dzierżaw cy 
F o lw ark u  K retkow o, w trakcie  rozw odu z tym ­
że mężem swoim zostającej, w mieście W ło c ­
ław ku w powiecie W łocław skim , gubern ji 
W arszaw skiej zam ieszkałej, od  k tó re j W oj­
ciech H elcel M ecenas i A dw okat K onsystorski 
w (obronie staw ać będzie,

J a  K aźm ierz Steffanowicz W oźny przy 
W arszaw skim  IX  D epartam encie R ząd zą­
cego Senatu  w W arszaw ie pod N. 549 z a ­
m ieszkały.

Zapozw ałem  R ndolfa  F e rd y n a n d a  W ilchel­
ma K autz byłego dzierżaw cę F o lw a rk u  K re 
tkow o, daw niej w tym że fo lw arku K retkow o w 
Pow iecie W łocław skim , gubernji W arszaw skiej 
zam ieszkałego, te raz  z pobytu  niew iadom ego, 

A żeby się staw ił na  aud jencji Sądu K onsy­
storsk iego E w angelickó-A ugsburgskiego w 
K rólestw ie Polskiem , w m iejscu posiedzeń tegoż 
Sądu w m ieście W arszaw ie przy  ulicy M iodo­
wej pod N . 492 za ro k  jed en , a  to w każdy 
C zw artek  lub P ią tek  po pierwszym  dniu k a ż ­
dego następnego m iesiąca po upływ ie tegoż 
ro k u , o godzinie 6 po południu , lu b  w tenczas 
gdy spraw a ta  do sądzen ia  z w łaściw ege re ­
gestru  przyw ołaną zostanie i na  wnioski powód­
ki odpow iedział; k tó ra  przedstaw iw szy,

Że pozw any przed siedmiu la ty  wydaliwszy 
s ' 9 jzi^°^wal'ku  K retkow o niewiadom o dokąd, 
złośliw ie powodkę opuścił, a  gdy pobyt jego 
przez właściwe W ładze A dm inistracyjno wy­
śledzonym  być niem ógł, przeto K ensystorz 
E w angelicgo A ugsburgski w K rólestw ie P o l ­
skiem , rezo lucją  z dnia 18 S ierpn ia  1873 r. do 
N. 2488 w ydaną, upow ażnił powódkę do zapo- 
zw ania męża przed Sąd K onsystorsk i E w ange­
licko A ugsburgski w K rólestw ie Polskiem , ce­
lem pozyskania rozw odu z przyczyny złośliw e­
go opuszczenia je j, przez m ęża, gdzie powódka 
na  zasadzie a r t . 151, 155 i 156 P raw a o m ał- 
żoństwie z roku 1836, żądać będzie-

A żeby zw iązek m ałżeński pomiędzy powód -  
ką  a  pozwanym w dniu  1 (13) L ip ca  1858 ro k u
w kościele E w angclicko-A ugsburgsk im  w
W łocław ku zaw arty , i przez X i ędza T ydel- 
skiego P asto ra  te jże  p arafji W łocław sk ie j, po ­
błogosław iony, z winy pozw anogo rozw iązany 
został, p rzy  w łożeniu kosztów  na  tegoż pozw a­
nego.

W arszaw a d. 30 L ipca (11 S ierpn ia ) 1874 r.
K azim ierz Steffanow icz,

W oźny p. IX  W . D.

N , D . 5479. R zą d  Gubernialny Siedlecki 
P o d a je  niniejszem  do w iadom ości pub licznej 

że w biurze tegoż R ząd u  G ubem ialnego od b y ­
w ać się będzie g ło śna  licy tac ja  ( in  m inus) w 
dniu 23 W rzzśn ia  (5 P aźd z ie rn ik a) r .b ., o go 
dżinie pierw szej po południu , n a  dostaw ę ży­
wności d la  aresz tan tów  w ięzienia S iedleckiego, 
w c ią g u  roku  1875, to  jest: od dnia 1 (13)
S tyczn ia  1875 po dzień 1 (1 3 ) S tycznia 1876 
roku , od ustanow ionej ceny po dziewięć i 
siedm dziesiąt jed n a  setnych kopiejki (9 'V ioo 
kop.) za  dzienną porcję  jednego a resz tan ta .

K onkurenci życzący przy jąć udział w tej l i ­
cytacji obow iązani są przedstaw ić vadjum  w 
kwocie ru b li srebrem  500, w gotow iźuie albo  w 
papierach procen tow ych , przyjm ow anych na  
kaucje n a  zasadzie obow iązujących w tym 
w zględzie przepisów .

W arunki licytacyjne m ogą być przeglądane 
w godzinach biurow ych w W ydziale  W ojsko- 
w o-P o l icyjuym tegoż R ządu  gubem ialnego 

R adca P o łoneek i. 
B uchalte r B o jarsk i.

renci:
29 . Badrzyohowico
3 0 . B okrzycka-w ola
31. Bilczew
32. Borzym ów
33. B rzezow ska
34. B orzykow a.
35.
36. D obrow
37. G rzym ała
38. G łuchów
39. G rotniki
40. G órnow ola szpit,
41. G luzy Szlachec.
42. Gurki
43. Ż crn ik i-górne
4 4 . Żydowska wolu
45. Żabiec
46. ̂ Gołuchów
47. Zagórzany
48. Zielonki

57. Łagiew niki
58. M arzencin
59. M ikułow ice
60. N ieciesław ice
61. Owczary
62. O blekoń 

W olica-S iesław ska 63. P ieczonogi
64. P o d ra je
65. R zeszutki
66. Rzegocin
67. Radzanów  
6ć. Rzendów
69. Siesław ice
70. Sułkow ice
71. Sieczków

72. S łabkow ice
73. Suliszew
74. Sroczków
75. Stopnica
76. S trzałków

49. Zwierzyniec i E lz -7 7 . S trzelce

N . D . 5478. Zarządzający Cesarskiemi 
Warszawskiemi Pałacami.

P o d a je  niniejszem  do pow szechnej wiadomo 
ści, że powozy, uprzęż, siod ła , czapraki i t. p 

przedm ioty , znajdujące się p rzy  pałacach , 
sprzedane zostaną przez pub liczną  licy tację. 
R ozpocznie się ona w dn iu  23 W rześn ia  (s 
P aźd z ie rn ik a) r . b. i trw ać będzie codziennie, 
aż do ukończenia sprzedaży , od godziny 10 
ran a  do 2 po p o łudn iu  z w yjątkiem  dni świą 
tocznych i niedzielnych. S przedaż odbyw ać się 
będzie w Ł azienkach  K rólew skicz w obecności 
w szystkich staw ających do licy tacji U trzym a 
się zaś przy kupnie ten  z licy tantów , k tóry  n a j ­
wyższą zaofiaruje cenę i p od ług  n ie j, na leży ­
tość pieniężną zaraz n a  miejscu złoży . Z dniem 
ogłoszenia niniejszego w ezw ania, pozostaw ia 
się życzącym możność w idzenia wym ienionych

biecin 78. T o po la
50. Zbludow ice 79. H ote l zielony
51. Zbrodzico 80. S/.yszczyce
52. K ostki-w ielkie 81. Szczeglin
53. K lem pie-górne 82. Janow ice
54. K aw enczyn 83. Ja ro s ław ice

[55: K lem pie-dolno 84. Januszkow ice
56. K ików

W arunk i do tej licy tacji, m ogą być p rzeg lą­
dane w b ió rze  pow iatu Stopnickiego w każdym  
czasie, oprócz świąi i' dni galow ych.

W  te j licy tacji m ogą b rać  udzia ł wszyscy 
ogóle, z w yjątk iem  sta rozakonnych , k tórzy  po 
siadają 11a zasadzie ustaw y o akcyzie praw o na 
cząstóow ą sprzedaż trunków  po wsiach. K a ­
żdy konkurent, p ragnący  b rać udział w toj li 
cytacji, obow iązany przybyć w czasie oznaczo 

[nym n a  miejsce licy tacji, z łożyć  kaucję wyró- 
w nyw ającą l/4 części sumy licy tacy jnej, o raz 
świadectwo miejscowej w ładzy o jeg o  zam ożno 
ści, i n a  praw o b ran ia  udzia łu  w licytacji.

Je ś li do licy tac ji stawi się chociażby jede  
I konkuren t i zaofiaruje korzystną d la S karbu  
Icenę, to  licy tac ja  będzie uw ażaną za uskutecz-

N . D. 5 6 3 6 . Patron przy 'Irybunale Cy- 
wilnym w Kaliszu.

Zawiadamia iż z mocy wyroku Trybunału  
Cywilnego w Kaliszu w dniu 7 (19) Maja 1861 
roku, pomiędzy Narcyzem Borzęckim a  Teofi­
lem Borzęckim i Ignacym  Borzęckim zapadłym 
w drodze azialów, n < jawnej audjencji  T ry b u - 

ału Cywilnego w K aliszu  o godzinie 3-ej -z 
ołudnia. przed W  pęk o s law sk im  Sędzią t e ­

goż T ry b u n a łu  delegowanym sp rzed a n y  bę-  
7.ie.

Folwark v. Osada rolna Gatki.
pod N. - 1 i 5 w te r i te r jum  dóbr Kleszczów, 
gminie Kleszczów, paraf ji  Sulimier/.yce, po­
wiecie Petrokowskim, o k ręg u  Nowo-Radom- 
skirn położona, a  odległa od miast  n.ijbl żazych 
ako to: osady Kamińska wiorst  11, od wsi tar 

gowoj Kleszczów wiorst trzy, od m ia s ta  Nowo- 
t ladomska wiorst  24.

Zabudowania gospodarskie  są odpowiednie,  
grui.tu zaś należącego do k lasy  II i V j e s t  
mórg 23 n na ry  nowopolskiej,  między k tó rym  
łąki znaj lu je się m orą  3, a l .su s isnowego 
morga 1, r e sz ta  zaś znajduje się w gruncie  or­
nym i n ieużytkach.

Z tuk  opisanej  m a d y  opłaca się podatków 
rs .  1 1 kop. 50.

Osada ta  obecnie znajduje  się w posiadaniu 
SS-ów J u l ja n a  B o rzęck iego , ,  k tórej szacunek 
przez biegłych wykry ty  został na rs. 1788 
kop. 42.

V a d i u m  do l i c y t a c j i  p o t r z e b a  złożyć rs 290 
W a r u n k i  l i c y t a c y j n e  p r z e j r z a n e  b y ć  mogą u 

podpisanego P a trona  i u 1’isarza T rybunału  
iV y d z ia lu  I I .

l’o odbyć,u w dniu 23 Sierpnia  (9 W iześm a)  
187 4  r. pi rw.-zego ogłoszenia waiuków l icyta­
cyjnych, termin do drugiegoż tak iego  ogt sze 
Ilia i przygotowawczego przysądzenia  wyzna 
jzony z- is td  n a  dzień 8 (20) Październ ika  
)87 4 r. godzinę 3-cia z południa.

Kalisz d. 28 S ierpn ia  (9 W rześn ia )  1874 
W incen ty  Ja ruze lsk i .

N . D . 5639. Rejent przy Sądzie Pokoju 
w Łodzi.

O głasza, że na  mocy w yroku T ry b u n a łu  C y­
wilnego w W arszaw io w dniu  6 v13) C zerw ca 
r. h . w spraw ie z pow ództw a A m alji z W eso łow ­
skich  F ra n c iszk a  U lb rych  m ałżonki i K aroliny  
z W esołow skich A ntoniego O lszew skiego m ał 
żon k i p -ko  K aro lin ie  z W itm anów  po A ntonim  
W esołow skim  pozostałej wdowie, w im ieniu 
własnem  oraz ja k o  m atce i opiekunce g łów nej 
n ieletn ich  M arjan n y , Ju lja n n y  i A nny  rodzeń 
stw a W esołow skich , oraz A lexandrow i J e ­
ziorskiem u przydanem u opiekunow i 
n ie letn ich  zapad łego , sp rzedaną będzie w d ro ­
dze działów  przez licytację publiczną 

N IE R U C H O M O Ś Ć  
w m ieście pow iato rem  Ł odzi przy ulicy Piotr- 
kowskiej pod N. 265’ n a  gruncie dziedzicznym  
p o łożona, z domu frontow ego parterow ego 
d rew nianego , tak iejże oficyny, zabudow ań p o ­
dwórzowych; studni, p lacu  i ogrodu łącznie o- 
beim ujących pow ierzchni 135 prętów  k w ad ra­
tow ych złożona, do sukcesorów  A nton iego  
W esołow skiego i K aroliny W esołow skiej w do­
wy nalożąca.

Z biór objaśnioń, w arank i sprzedaży i ta k sa  
p rze jrzane  być m ogą w mej K an ce la iji w m ie­
ście Ł odzi w rynku  Nowego m iasta  pod Nr. 6 

P o  odbytem  w dniu  dzisiejszym  przygotow aw - 
czem przysądzeniu, te rm in  do stanow czej sprze: 
dąży wyznaczam  na dzień 19 W rześn ia  (1 P aź­
d z iern ika) r. b . o godzinie 10-ej z ran a .

L ic y ta c ja  rozpocznie się od ru b . sr . 2962 k. 
90 jak o  szacunku tak są  b ieg łych  w ykrytego 

vadium  wynosi rs. sr. 300.
Ł ódź d. 5 (1 7 ) W rześnia  1874 r.

R om an D anielew icz.

N. D. 5492. Sąd Policji  Poprawczej W -lu I .  
w Warszawie.  W zywa S tan is ław a  Ja n k o w sk ie ­
go, ostatu .o W Warszawie zam ieszka łego  obe­
cnie z poby ts  niewiadomego, ażeby w p rzec ią ­
gu dni 31 , »t,wi! się w Sądzie tu te jszym , lub 
o Łerazuiejszoia zamieszkaniu swom zawiado­
mił, w p rz e c iw n y m  bowiem r a z i e  b ę d z ie  z n im
postąpiono w edług prawa.
Warszawa d. 29 S ierpn ia  (10 W rześn ia )  1874 
foku.

N. D. 5493. Sąd Policj i  Poprawczej  W-lu II  
w Warszawio. O g lesza ,  że dostawiona w m ie ­
siącu Lipcu r. z. do domu Badań  w Warszawie, 
z rozporzę.lz nia Są lu Policji  Prostej w Ra­
wie, M arjanna  N. Wak,  zbiegła  z transpor tu ,  
do tycliczas miejsce je j  pobytu nie zostało w y ­
nalezione, M arjanna  Nowak, lr.t 38 wieku li­
cząca, katoliczka,  n iezamężna, zamieszkała da­
wniej » o  wsi Chrusty, wyrobnica, urodzona w 
parafji  Rawa, z ojc 1 Józefa , m atk i  Marjanny, 

"tychże I już była  k i lk ak ro tn ie  za kradzież karana ,  o b e ­
cnie jes t  obwiniona o spełnienie  k i lku  k r a d z i e ­
ży, ucieczkę z t ranspor tu  i wluc.-.ęgostwo, wzy 
wa się przeto wszelkie tak  cywilne j a k  woj-  
kowe władzo, aliy rzeizoną M arjannę Nowak 

śledziły , a w razie schwytania  je j ,  p o i  ścisłą 
s trażą  do Sądu tutejszego albo najbliższego 
dostawić zechciały.
Warszawa d. 28 8 erpnia  (9  W rześnia)  1874 r.

N. D . 5641.
Podpisany A dw okat p rzy  Sądzie A pelacy j 

nym K ró le s tw a  P o lsk iego , w W arszaw ie pod 
N. 1771“ zam ieszkały, ja k o  O brońca  M aksy 
m iljana G erlach  pod N. 1656/7B zam ieszkałego 
w iadom o czyni i og łasza, że w sku tek  wyroku 
T ry b u n a łu  Cywilnego w W arszaw ie pomiędzy 
M aksym iljanom  G erlach  a  SS-m i W andy 
Szubów  G erlach  ja k o  to: K arolem  Szubę jak o

N. 1) . 5493. Sąd Policji Popcaw.-zej W -łu  I  
w W arszawie .  Wzywa niewiadomego z pobytu  
J a n a  Boiostę, s tangre ta  zamieszk łego poprze­
dnio poo A? i [ 19/2II s ta łego  mieszkańca  gm i­
ny Grochów, powiatu Sokołowskiego,  gubernji  
3  edleckiej, ażeby w przeciągu dai 30, licząc 
od daty  niniejszego w-, zwania, stawił s-ę w S ą ­
dzie tu tejszym w własnym in te res ie ,  w przeci­
wnym bow itm  razie  po upływio oznaczonego 
term inu p o s t ip io n  -m z n im  będzie podług p ra ­
wa.
W arszaw a d. 23 S ierpn ia  (4 Września) 1874 r .

N . D . 5698. Ruchom ości należące  do sp a d ­
ku po niegdy D aw idsio C ohn pozostałego: g a r­
n itu r m ebli m acliohiow ycli, łóżko , se rw an tka , 
se k re ta rk a , b ió rk a , szafy, żyrandol bronzowy, 
zegary , lustra, obrazy , garderoba, b ielizna mę- 
zka, pośc iel, po rce lan a , fajans, szkło, 5 sznur 
ków pereł k a łaku tsk ich , broszk i, kolczyki 1 
pierścionki b ry lan tow e, s reb ra  próby 84, n a ­
czynia m iedziane i mosiężne, i t. p. objek ty  

przedane, zostaną przez pub liczną licy tację , w 
d n iu  16 (2 8 ) W rześn ia  r . b . o godzinie 10 z 
ran a  w domu pod N r. 1774 przy ulicy S -to  
J a rsk ie j w lokalu  przez niegdy D aw ida C ohn 
zajm ow anym .

N adto  uw iadam ia się, że kosztow ności wyż 
w ymienlo.io w ystaw ione zostaną n a  widok w 
składzie tow arów  b law atnych pod firmą W ła­
dysław  D . C oliu w W arszaw ie ua  placu K ra ­
sińskim  egzystującym  w dniach  9 (21), 10 (22)
11 (2 3 ) W rześn ia  r .  b. k tóro  w godzinach: od 
9 ran o  do 3 z południa obejrzane być mogą.

L . W iclirow ski, S e je u t.

N . D. 5495. Sąd Policji  Poprawczej  W -łu  I 
w Warszawie. Niniejszym zapozywa Muszka 
Lejbę  Rubinsztejna, w yrobnika ,  ostatn io w 
Warszawio pod Nr. 2209/10 zamieszkałego, o- 
becuie z pobytu n iewiadomego, aby w ciągu 
dni 30,  l icząc od daty  tego zapozwn, stawił się 
w Sądzie tutejszym, w przeciwnym razio po­
stąpiono z nim będzie według prawa. 
W arszaw a d. 21 S ie rp n ia  (2 Września) 1874 r.

aa«jni»#jaa»MB ■iiwmnmw

OGŁOSZENIA PRYWATNE.

N. D . 5692. Z ajęte w exekucji Sądow ej ru 
chom ości ja k o  to: tow ary  łokciow e, garderoba, 
m ebel, zegar, rąd le  i t .  p. w d. I I  (2 3 ) Wrzoś- 
uia 1874 r . o godzinie 10 z ran a  na  M urano­
wie, bufety , szafy perfum y i t. p. o godzinie 10 
na  S tarem  mieścio w d. 10 (2 2 ) W rześn ia  r. b. 
butelk i, ko rk i, puszki blaszaune, orzechy, pu ­
d ła , o b arzan k i petorsburgskie i t  p. w 11 (23) 
W rześnia  r. b. i dni następnych  począw szy od 
godziny 10 z ran a  w m iejscach ich znajdow a­
n ia  się to Jest w dom ach pod N . 4 1 2 a i 412 lit. c 
w W arszaw ie, przez pub liczną licytację sprze­
dano będą.

W arszaw a d. 9 (21) W rześn ia  1874 'r.
A . Gawryłow  Komornik.

N. D. 5697. W dniu 10 (22; Września r 
b . o godzinie 9-ej z rana na placu targowym 
Muranów zwanym, d. 16 (28) Września o go­
dzinie 9 z rani także na targu Muranów, w 
dniu 17 (29) W rześnia o godzinie 4 tej z po­
łudnia na grunc e nieruchomości N. 2257« b 
w W arszawie oraz w duiu 11 (23 1 W rześnia 
r. b. o godzinie 9-ej z rana na ptacu targo-  ̂

i ' w y m  W ołowy zwanym w Pradze przy War- -

N .D . 5579.

JABŁKA GÓRSKIE
W  każdej ilości ofiaruje po cenach tan ie li 

przyjm uje zlecenia z oznaczeniem  cen.

I I .  8 % x i o b l o c I i ,
w Arnsdorf 

Okręg Hirschberg w Szląsku.
N. D . 5395.

Z renomowanej Finlandzkiej 
fabryki płótna zalecam:

Płótnu blichow ane i nieblichow ane
llre lic liy
Płótnu n a  prxeHciernslIft bez szwu 
Kęczniki •
Bieliznę s tu lo ną  
Serwety do knwy i t. p.

F. B lern a tt. 
ulica S enatorska N r. 2 2  w domu W -go 
Jó z efa  E psztein .

N. D . 5638. W  dniu  3 (1 5 ) S ierpn ia  zgu­
biony został I ł o w ó d  B a n k u  P o l -  
s l t l e g o  i t r .  6 4 9 8  na zastaw iony b ilet po ­
życzki prem iow ej w ew nętrznej C esarstw a.

U p r a s z a  się z n a l a z c y  o zw rot takow ego d o  
K a n t o r u  B a n k u  l u b  Kedakcji D ziennika. 

S t o s o w n o  ostrzeżenie w B anku  Polskim
u c z y n i o n o .  i — 3 .

w Drukarni Okręgu Naukowego Warszawskiego.


